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Zagniewany guiden 


Na zarządzenia ce | 
skiego, anawa dl e 
warów przywożonych drogą na SYTUACJA LIRA 
Gdańsk dla konsumcji w Polsce| Niezależnie od niepewności, 
cło będzie opłacane nie jak dotąd |jaka zawisła obecnie nad paryte- 
nh guldenach, ale w złot., Gdańsk tem lira włoskiego wobec zawie- 
capowiedział , ich zignorowa- |Szenia przepisów o pokryciu obie- 
PRI ia R na o eag PG pt 
najwyższ s a i we > $ ea: w. = M = e; 

4 instancją o ile chodzi jnerwowy nastrój przedewszy 
o ekreślenie sposobu ich urzędowa | «fl spowodu dość silnej zniż- 
tia, aby przyjmowali cło tylko za |ki, jakiej ponownie doznała jed- 
teg ary przeznaczone do konsum=-|na z najsilniejszych walut _ zło- 
CJi w Gdańsku inne zaś skierowy- tych. holenderska. 
Wali dla oclenia do urzędów cel-| O ile o walutę włoską chodzi, 
Lych na terenie Polski, natomiast |to bardzo ostre ograniczenia de- 
brezydent Senatu p. Grtiser ro% | wizowe wpływają do pewnego 
kazał im, aby sobie z tego zarzą- |stopnia na zaciemnienie jej praw 
a nie nie robili i elili po daw |dziwej sytuacji, gdyż na giełdach 

-N l i „ n, ,_ „ |zagranicznych występują gwal- 
„o2 Zamierza osiągnąć Gdańsk towne wahania raz wdół to zno- 
me. pPostuwą, która nietylko Już | reg? wgórę. Naogół jednak dewiza 
RA Ri c sadtiai nas na Włochy, już i przedtem noto- 
alę io łamie aE, UMOWI, wana o purę proc. poniżej pary- 
ARJ śię: się wprost ar 4 ro" | tetu, doznała dalszego kilkupro- 
u fanaberją — trudno zřozu-|centowego osłabienia. Oczywiście 
mieć. Pragnie widocznie takiej Włochy mogą, wzorem Niemiec, 
io "WRO mat 1 MIE E autotje między 

Ia à o wewnętrznym i zagranicznym 
kuanskiego z poświadczeniem, Ž uur em lira, co jnż dotad w pew- 
Gdańsk już od nich cło pobrał, „m stopniu istniało. a obecnie 
bsłyby przez władze polskie Za- yegzje się jeszcze wzmacniało. 
trzymywane i musiały opiacić cło) ` a uk 
powtórne lub też powrócić do! BANKNOTY. NIE DEWIZY. 
Gdańska.  Nastąpią oczywiscie | Prawdziwy więc obraz stałości 
trudności i kłopoty — przedc- | walutowej będą raczej wykazywa 
wszystkiem dla kupców gdańskich ijv kursy banknotów a nie dewiz, 
którzy będą musieli płacić za tol {ak jak to np. jest w stosunku do 
że p. Greiser chce dmuchać % | Niemiec, których dewiza stoi w 
polską kaszę, a Polska nie jest| Warszawie al pari, podczas gdy 


ak ori xa w | , E a 
skłonna biernie się femu DTZYDAĆ zk bankietów maczawych Just 


try wacan Ao A ChY- nrzeszło o 15 proe. niższy, Dla 
ba żale do Ligi Narodów. jak tò mae SFttuty, jak to siiente 
doniedawna było w stałym zwy- | ù 


niedawno sformułował p. Laval, 
iraiarodajne jest przedewszyst- 

1 cóż będzie musiała odpowie- jgjem zrównoważenie budżetu, ta 
dzieć Liga? Że Gdańsk, pobiera: lę 
jąc cło, działa jedynie jako māu- 
datarjusz operujący cudzemi pie- 
niędzmi, że złamanie obowiązków, 
jakie z natury rzeczy ciążą na 


czaju? 


prawa zaś wobec wydatków wo- 
jennych przedstawia sie we Wło 
szech coraz zworzej. 

Toteż 
warszawskiej dewizy 


na wczorajszej gieldzie 
na Medjo- 


| 


wm mandätarjuszu, uprawna |jan nie notowano Weale, kurs 
mocodawcę do zerwania z nim sto przedwczorajszy 41.50 był o 12 
sunków, że zatem Polska nie mo” Li, niższy od parytetu 46,92. 


kla inaczej zareagować na takie 
postępowanie jak ~- zrezygnowa- 
niem z dalszych uslug gdenskie- 
Ko pośrednictwa, 

A jakiej udzieli rady? Aby 
Porozumieć z Polską. Rzecz 
wykluczona zresztą, że Liga 
każe Gduńskowi przyjęcie HAGA, 247 PAT Wczorajsze 
skiej waluty. W każdsm razie bę- posiedzenie drugiej izby ustawo- 


dzie się musiało skończyć na tych | aawczej zostuło odroczone wobec 


Na rynku prywatnym wczoraj- 


się 4 
nit 


Nis 
pol- 


z : ` -+£ ` BAB pieska" Hose j- 
bezpośrednich rokowaniech. Któ- | slunogisku jakie zujęły trzy naj 
re Gdańsk dotychczas z uporem | liczniejsze partje parlamentarne: 
odrzuca katolicka. socjalistyczna 1 komu- 


. x Sj st r ja Px 0 "1 Ri tych 

Przytaczamy na innem miejscu | "USIYCZUA. Lal gie” pr 
obszerne przedstawienie doiych- BBY PELI = SMED b 

mogliby głosować za projektem 


tzasowego rozwoju sprawy w cia- 
zu blisko 3 ostatn, miesięcy: mó- 
wi ¿ a siebie. Gdańsk u- 
wybił zę ENEE RS] kwe- biu przerwano kg! a AŻ 
stje par excellence polityczną. mjer Colijn pigiau W) o uda 
tulden gdański staje się niejako ła sytuacja jest rów noznaczn i 

synonimem gdañskicj suwerenno- | przesileniem rządowem i że poin- 


i rządowym. 
Posiedzenie po tem oświadcze- 


ści, niemieckiego charakieru miis- 
sta, jego ratunkiem przed „poł- 
'nięciem" przez Polskę. Jest to 
oczywisty absurd. Nigdy waluta b ł 
simi w sobie nie może być celem prze y 
głównym żadnej polityk Soo | RZYM, 24.7. (ATE). — Dzien” 
GRYCzEJ, pięsłądz ba m Joep nikarz amerykański Halliburton, 
ko jedni e jim == e który powziął myśl przekroczenia 
AE PE jazz ck 4 Alp sladem Hannibala na grzbie- 
jako taki nowialęp, "FA mgr" przybył wczoraj o go 
kować wymogom tego 7 dzinie 23-6j do Aosta. ? 
ty spadku temu oczywistemu "4 inot nian 2d 
adw że dla utrzymania han on, któremu lu 

dlu gdańsko - polskiego koniecz- 
ne jest, aby odbywał się on we 
die jakiejś stałej waluty; Że 748 
nie może być tą walutą gulden, 
który w Gdańsku na czarnej giel- 
dzie jest obecnie o 15 proc. a na 
rynku warszawskim o 8 proc. niż- 
szy od parytetu i z każdym dniem 
może wykazywać jeszcze więk- 
sze odchylenia od kursu nominal- 
nego — to chyba jasne. Jeśli zaś, 
niezależnie już od tego niezrozu- 
mienia podstawowej prawdy cko-jmu z W 
nomicznej, Gdańsk chce na swo- | nuowania 


-—- no to rzecz jasna, że takiego 
podwójnego ciężaru żadna walu- 
ta nie wytrzyma. | 
Ale odpolitykujmy stanowisko 
‘Gdańska i przypatrzmy się „chło- 
I pskim rozumem”, jaki jest po- 
wód dąsów guldena na Polskę? 
Poprostu ten, że Gdańsk chce, a- 
hyśmy kupowali jego walutę na 
swoje opłaty celne, dopomagali 
łasnej kieszeni do konty- 
zabawy w niezależne 


ją walutę nałożyć także misję po~} państwo, ułatwiali prowadzenie 
lityczną — obrony wolnego miasta |polityki wbrew naszym intere- 
przed „polskim ono, p — a gdy Polska pokazuje 


szym banknoty lirowe ofiarowy- 
wano po kursie 38 zł. za 100 li- 
rów czyli o 19 proc. poniżej pary- 
tetu. ale bez odbiorców. 


FLOREN HOLENDERSKI. 


Większe zaniepokojenie wywo-; 


tuje jednak. zwlaszcza na najważ 
niejszych giełdach zagranicznych 
(np. paryskiej), sytuacja florena 
hoienderskiego. Niezgoda między 
rządem holenderskim a parlamen 
tem w sprawie zasadniczych wy- 
tycznych polityki gospodarczej, 
grożąca powstaniem otwartego 
konfliktu, spowodowała spadek 
kursów zagranicznych do dolne- 
zo punktu złota, co spowodowało 
luż rozpoczęcie ucieczki złota z 
Holandj i zmusiło Bank Nider- 
landzki do podwyższenia Stepy 


dyskontowej z 3 na 5 proc. W 
Londynie sytuacja holenderska 
oceniana jest dość pesymistycz 


FRANK SZWAJCARSKI 

| Rapiowne pogorszenie sytuacji 
w Holandji nie pozostało bez 
wpływu na frank szwajcarski, któ 
ry w dniu wczorajszym wykazał 
wyraźne osłabienie po szeregu 
tygodni bardzo mocnej tendencji. 
Osłabienie to należy wiązać z pe- 
symistycznemi -uwagami przede. 
wszystkiem angielskich kół gieł- 
dowych na temat przyszłości wa- 
lut złotych wogóle. Natomiast, 
jak zawsze dotąd w takich wy: 
padkach, ucieczka od floreng wa 
razita stę. we wzmożonym popycie 
na waluty anglo - saskie, toteż za- 
równo funt jak i dolar wykazały 
wyrazną zwyżkę. 

Dalszy rozwój międzynarodowej 
sytuacji walutowej zależny bę: 
dzie w pierwszym rzędzie od sy- 
tuacji w Holandji. 

SYTUACJA BANKU 
POLSKIEGO 

O ilo o sytuację zlotego chodzi. 
jest ona w dalszym ciagu najzu- 
jzelmiej mocna i stała. Ostatnie 
lsprawozdanie Banku Polskiego, ! 


| 


formuje o tem koronę. Walka Po 
między stronnictwami a rządem 
toczy się o politykę deflacyjną lub 
dewaluacyjną. 

HAGA, "24. TF EATA: —Urzę- 
dowo stwierdzono, że rząd nit 
podaje się do dymisji. Zachodzi 
możliwość rozwiązania lzby. Ww 
dziedzinie polityki walutowej 
rzad nie zumierza czynić żadnych 
zmian, a w razie czego ucieknie 
się do energicznych zarzadzeń w 
obronie kursu guldena. Popolud- 
nin premjer Cohjn uda się na au” 
djencję do królowej. 


Dziennikarz na Słoniu 


= 
już Alpy 

towała owacyjne przyjęcie, jest 
zadowolony z udania się- jego 
przeprawy. Z Aosta dziennikarz 
udaje się na grzbiecie słonia w 
dalszą drogę do Rzymu, gdzie spo 
dziewa się stanąć około 8-go sier- 
pnia. 


Z ZOE E Z W YZ, 


wolnemu miastu, że jednak i my 
mamy tu coś do powiedzenia 
Gdańsk czuje się pokrzywdzony. 
Krzywdzi go tylko własna nie- 
rozsądna polityka. która nie chec 
zrozumieć, że kilkuwiekowy mo- 
nopol gdański na polski handel 
zamorski należy już do niepowrot 
nej przeszloścsi i że tylko pod wa 
runkiem lojalnego stosunku do 
Polski Gdańsk może liczyć na od- 
powiedni w tym handlu udział — 
w przeciwnym razie może całko- 
wicie zaspokoić nasze potrzeby 
Gdynia. M. Grz 


ABG 


OWINY CODZIENNE 


Poza na 


Srodek ciężkości spoczywa w Holandji 


za Il-ga dekadę lipca, wykazuje 
w dniu 20 b. m. w porównaniu ze 
stanem z 10 b. m. w miljonach 
złotych: lekki wzrost zapasu zło- 
ta o 0,2 (do 510,9) przy niewiel- 
kim (o 5.1 do 14.0) odpływie de- 
twiz, dalej spadek kredytów wek: 
|siowych (o 6.1 do 7/5.8), zastawo- 
Ba (o 4,7 do 48,6) i dyskonta 
bonów skarbowych (o 14,0 do 
4,2). natomiast wzrost portfc- 
ju papierów wlasnych (o 5.1 do 
16,7) i bilonu (o 4,0 do 44,9). Na- 


Łychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 9,1 (do 221,8), obieg 
banknotów zaś spadł o 30.8, do 


901,9 milj- zł. W związku z tem 
pokrycie znowu wzroslo i wynosi 
ubeenie blisko 50 proc. (49.96) 
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Wznowienie bojkotu 

BERLIN, 24.7 (PAT). Z calej 
Rzeszy nadchodzą z dnia na dzień 
wiadomości o rosnącej fali anty- 
semityzmu, przebieg jednak tej 
akcji jest naogol spokojny i ogra 
nicza się do planowego przepro- 
wadzenia daleko idącego rozdzia- 
łu pomiędzy społeczeństwem nie 
"micckiem, a żydowskiem. W miej- 
scowościach, gdzie wydarzyły się 
drobne wybryki antyżydowskie, 
wydano odezwy, wzywające do 
nieulegania prowokacjom ze stro 
ny żydowskiej į komunistycznej. 

W Berlinie zakazano żydom u- 
częszczać do miejscowych kąpie- 
lisk publicznych. Burmistrz jed- 
nej z dzielnie Berlina Steglitz wy 
dał odezwę nawołującą do bojko- 
tu firm żydowskich. W Wesermu- 
ende (Haunnower) aresztowano 
49-letn. żyda pod zarzutem „hań- 


į bienia rasy“. W Hessischolendorf 


p o (Westfalja) aresztowano również 


W Kolandji zwolennicy dewaluacji 


wywolali przesilenie rządowe 


Żyda pod tym samym zarzutem. 


Na rynku w tej samej miejsco 
wości okręgowy kierownik propa 
gandy zwołał wiec, na którym po- 
tępiając koła niemieckie, ktore 
dziś jeszcze prowadzą interes; Z 
żydami, wezwał do ostrego bojko- 
tu żydów. W miejscowosci 
Schweinfurt (Bawarja). Waren 
(Meklemburgja), Olsztynie, Bre- 
mie, w powiecie Sprortau na Slą 
sku niemieckim. bądź zakazano 
żydom uczęszczania do kąpielisk 
i publicznych lokali rozrywko- 
wych, bądź też wywieszono szy! 


rdy z napisem: „żydzi niepożąda 


ni“, W miejscowości kąpielowej 
nad Bałtykiem Arendsee polieja 
zamknęła pewien hotel żydow ski. 
W Altenkirchen (Hessja) i Hamni 
(Westfalja) związek rzeźników 
miejscowych przeprowadził voj- 
kot żydowskich pośredników han- 
dlarzy bydłem. 


Obok tej akcji prowadzona jest 
żywa i planowa propazanda w sło 
wie i piśmie za wyeliminowaniem 
wpływów żydowskich z życia Spo- 
łecznego 1 gospodarczego W Niem 
czech, oraz przeprowadzenia ści- 
słego odgrodzenia się od nich. 
Wydawca znanego pisma antyse 
miekiego „Der Sturmer“, przy- 
wódca frankońskiego okręgu par- 
tyjnego, Streicher, wygłosił od 
czyt w szkole młodych przywoa- 
ców partyjnych w Bernau pod 
Berlinem. Streicher mowił o nie- 
bezpieczeństwie grożącem ze stro- 
ny żydowskiej. Na wszystkich 
wyższych uczelniach — zakończył 
mówca — winien widnieć napis: 


„zagadnienie rasowe jest kluczem 


do historji Świata". 
Zajścia w Berlinie 


i Wrocławiu 
BERLIN (BET). — A 


ra 
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Opiata pocztowa 


uiszez. ryczałtem, 


PRR 


Warszawa, - 


czwartek 25 


c9, 


Znowu się chwieją waluty złote | Za pieniądze Elektrowni 


lipca 1935 r. 


(©, 


pałacyk dla dyrektora 


Agencja P.T. D. donosi że pel- 
nomocniev sekwestru sądowego 
Flektrowni Warszawskiej, adw. 
Dreszer i Szmurło, wnieśli poda- 
nie do władz sądowo - śledczych o 
rozszerzenie toczącego się Śledz- 
twa przeciwko b. naczelnemu dvr. 
Elektrowni Warszawskiej, Koby 
lińskiemu. Poza sfałszowaniem 
kwitów potwierdzajacych wydat- 
ki na propagandę dyr. Kobyliński 
miał z funduszów Elektrowni wy- 
wydatkować 50,000 złotych na bu 
dowę willi swojej i pałacyku w 
okolicach podwarszawskich. Cha- 
rakterystyczne jest, jż więk- 
szość prac nad budową domków 
i urządzeń willi. wykonali na sku 
tek zarządzenia b. dyr. Elektrow- 


Usuwanie żydów 


wias życia niemieckiego 


Zagadnienie rasy. kiuczem do historji świata 


cja antyżydowska na terenie ca- 
łei Rzeszy rozwija się w dalszym 
ciągu. W Berlinie miały miejsce 
drobne zakłócenia porządku pu 
blicznego. Wybito kilka szyb w 
sklepach żydowskich w  dzielni- 
cach robotniczych. Na szyldach 
sklepowych. lekarzy i  adwoka- 
tów wypisano czerwoną farba 
pards t 
We Wrocławiu doszło również 
do zakłócenia porządku. Zoaata- 
kowano kilka osób pochodzenia 
żydowskiego. FPokcja państwowa 
zwróciła się w komunikacie prze- 
ciwko prowokaterom, którzy wy 
wołują niepokój wśród ludnuści, 


powołując się równocześnie na 
zarządzenia przeciwko  „hańbie- 
niu rasy“ przez żydów. Komuni- 


kat donosi przytem. że winni zo- 
stali aresztowani i przestrzega 
przed dalszemi wykroczeniami., 


Wywiad ze Streicherem 


BERLIN Ta PAT)... Przz 
wódca frankońskiego okręgu par- 
tyjnego Streicher, stojący na cze- 
le  antvżydowskiego ruchu 
Niemczech. udzielił przedstawicie 
lowi „Angriffu* wywiadu na tə- 
mat działalności żydów w Niem- 
częch. 


s». 


y eD, 


R NN W O ON 


Podkreślajac swoje doświzu: 
czenie w walce z żydami, zwrócił 
on uwagę „na konieczność zacho- 
wania dyscypliny mimo arogancji 
żydowskiej”. 


— Zagranica 


nazywa mnie -— 
mówił Streicher — czerwonym 
carem Frankonji. czy zdarz `o 


się jednak, by w Norymberdze za- 
bito kiedykolwiek żyda? Nie czy- 
nimy tego, gdyż wiemy, że zagad- 
nienie żydowskie jest światowem 


m 


LONDYN, W. 4. (PATI. 
Agencja Reutera donosi z Wied- 
nia: w ciągu ostatnich 24 godzin 
policja aresztowała 500 osób, po- 
dejrzanych o  przynależenie do 
organizacji narodowo - socjali- 


Wybuch w 


BERDIN, 24.17. (PAT.). ——W 
miejscowości Bochum w Westfa. 
lji wydarzyła się w kopalni nale: 


ringen A. G. olbrzymia katastro 
fa. Wskutek groźnego 


|wodował całkowite 
'eennych urządzeń, 
|| 


żącej do przedsiębiorstwa  Loth- |wołan*ch 


a wybuchu miesięcy. 
w hali maszyn. Wybuch ten spo- |nie została narazie 


n: robotnicy zatrudnieni w Elek- 
trowni Warszawskiej, 


Upadłość Oazy 


Da wydziału handlowego Sadu 
Okręgowego w Warszawie wpły- 
nęło w dniu wczorajszym poda- 
nie właścicieli restauracyj, ba- 
ru i dancingu p. n. „Ońza* (sp. z 
ogr. odp. Wierzbowa 9) o ogłosze 
nie upadłości spółce. Podanie 
„Qazy* rozpatrzone“ bedzie przez 
Sad Handlowy prawdopodobnie 
Jeszcze w b. tygodniu. Jak wyni- 
ka z danych przedstawionych Sa- 
dowi Handlowemu. passywa spól- 
ki są dość wysokie. 


i nie może być rozwiązane 
Środkami gwałtu. 


tylko 


— W Norymberdze przeprowa- 
dziłom całkowity rozdział między 
żydami a Niemcama. Żydzi posia- 
dają własne kąpiele, kawiarnie 
z własną obsługą, W przyszłości 
uzyskać mają nawet własną szko 
ję W Berlinie przedstawia «się 
sprawa całkiem inaczej. Żydzi. :4 
tu bezczelni. Nowy prezydent po- 
licji zna zagadnienie żydowskie. 


s 


Przedewszystkiem należy 
wzbudzić w społeczeństwie świa- 
domość istnienia kwestji żydow- 
skiej. żeby ustawy, które przyjść 
| muszą, tkwiły w świadomości n> 
| rodu. 


Koniec Stahihelmu 


BERLIN, 2-7, (PAT). Jak sly- 
chać w związku z rozwiazaniem 
szęregu organizacji Stahlhelmu 
| na terenie Rzeszy. min. Seldte, 
liako przewodniczący Związku u- 
Ga! się do kanclerza Hitlera w 
Eerchtesyuden. wdzie odbyć miał 
dluźszą rozmowę. W wyniku kon- 
ftrencji postanowić miano właącze 
nie Stauhlnelmu do oxwólnei orga- 
nizacjj b. kombatantów, której 
słównym ośrodkiem stałby się 
Związck b. kombatantów niemiec- 
kich Kyfhauserbund. Ze strony 
miarodujnej nie wydano w tej 
sprawie żadnego komunikatu, 


Na prawdopodobieństwo nadania 
hyufhauserbundowi tego rodzaju 
roli wskazywać moze fakt, iż w 
czasie pobytu w Niemczech przed- 
stawicieli kombatantów  angiel- 
skich Kyfhuuserbund występował 
oficjalnie przy wszystkich uroczy. 
stościach w  przyjeciach na 
cześć gości brytyjskich. 


| 


900 aresztowań w Austrii 


Obawa rozruchów w rocznicę zamachu 
na Dollifussa 


stycznej. celem zapob?eżenia 
ewentualnym rozruchom w rocz- 
nicę morderstwa kanclerza Dól- 
Ifussa, która przypada dniu ju- 
trzejszym. 


w 


Olbrzymia katastrofa w Bochum 


hali maszyn 


olbrzymie straty materjalne. Oce 
niają je w przybliżeniu na 600 
tys. mk. Naprawienie szkód. wy- 
wybuchem, potrwa 
|prawdopodobnie * conajmniej 6 
Przyczyna wybuchu 
wyjaśniona. 


zniszczenie Przypuszczają. że powodem było 
wyrządzając krótkie spięcie. 


Śledztwo zosta- 
lio natychmiast wdrożone. 


acc 
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Przed po 


iegiych 


b. kombatanci zaprotestują aren dekretom 


PARYŻ, 28, 7. (PAT) — W 
dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie zarządu Konfederacji 
narodowej b. kombatantów. Głów 


nym przedmiotem narad byłaj 


sprawa ustalenia taktyki organi- 
zacji co do dekretów gospodar- 
czych rządu, wobec których więk- 
szość zarządu konfederacji usto- 
sunkowała się opozycyjnie. 

W czasie obrad ujawniły się 
dwie tendencje: jedna, zmierza- 
jąca do zmobilizowania w Paryżu 
niezadowolonych i urządzenia de- 
monstracyy w lasku Bulońskim. 
które zakończyłyby się pochodem 
demonstracyjnym. Ponieważ jed- 
nak tego rodzaju demonstracje b. 
kombatantów mogłaby być wyko- 


rzystana przez elementy radyka|l- 
ne, koncepcja powyższa nie zna- 
lazła większości. 

Postanowiono obrać inną dro- 
gę, a mianowicie zorganizować 
na terenie całego kraju szereg 
zebrań protestacyjnych 
pomnikami poległych. 

Pierwsza serja tego rodzaju ze 
brań odbyć się ma w najbliższą 
niedzielę w całym szeregu po- 
szczególnych miasteczek na tere- 
nie całego kraju. Zebrani wysłu- 
chają deklaracji, której jednolity 
tekst zostanie uchwalony przez 
zarząd konfederacji. Następnie 
odbędą się manifestacje regjonal- 
ne i departamentalne. 


Poza  manifestacjami na pro- 


Niefortunny kandydat na radnego 


Pikantna sprawa w Sądzie Apelacyjnym 


Na terenie Żyrardowa podczas 
wyborów do rady miejskiej roz- 
klejono złośliwą klepsydrę: „przy 
krej pamięci Wilhelm Myszkow- 
ski po krótkich lecz kosztownych 
cierpieniach umarł jako niefortun 
ny kandydat na radnego o czem 
podaje do wiadomości ogół zwany 
przez zmarłego hołotą żyrardow- 
ską", 

W sprawie tej wszczęto szcze- 
gółowe dochodzenie, które ujaw- 
niły pikantne podłoże. Mianowi- 
cie złośliwość powstała w łonie 
członków listy sanacyjnej, do któ 
rej należał Myszkowski. Jest on 
właścicielem dwóch kin i kamie- 
nicy w Żyrardowie i kiedyś w 
ostrych słowach wyraził się o ro- 
botnikach żyrardowskich, wsku- 
tek czego znienawidzono go. 

Autorem klepsydry był również 
kandydat na radnego, Jerzy Lzię- 
blo, a pomagali mu przy rozkleja- 
niu klepsydr radni: Wacław Mi- 
chalak i Lucjan Adamczyk. 
Ośmieszony w Żyrardowie Mysz 
kowski wniósł skargę do Sądu 
Grodzkiego przeciwko trzem 
sprawcom figla. Sąd skazał jedy- 
nie Uziębłę na dwa tygodnie 
aresztu z zawieszeniem, uniewin- 


niając Michalaka j Adamczyka. 

Od wyroku obie strony zaape- 
lowały i sprawa rozegrała się 
wczoraj w sądzie odwoławczym. 
Głównym punktem procesu były 
dwa słowa: — „przykrej pamię- 
ci“, co do których toczyła się po- 
między stronami batalja słowna, 
czy słowa te należy uważać za 
obrazę pod nieobecność, jak to 
zakwalifikował Sąd Grodzki, czy 
chodzi o zniesławienie. 

Z materjału faktycznego poru- 
szono tylko jeden szczegół, że 
Myszkowski na posiedzeniu rudy 
miejskiej, gdy omawiano kwestję 
bezrobotnych wyraził się lekcewa 
żąco: „co tu mówić o bezrobot- 
nych? Ta hołota krzesła mi ła- 
mie w kinie“. 


trzy czwarte mieszkańców Żyrar-| 


dowa to bezrobotni, 
zumiałe jest dlaczego 
ski przepadł w wyborach i nie. 
został radnym. >. 
Sąd Okręgowy podwyższył ka- 
rę na Uzięb.ę do 2 miesięcy artsziu 
z zawieszeniem, uznająć, że sło- 
wa „przykrej pamięci" 
się do postępowania atakowane- 


przeto zro” 


go przeciwnika, sugerując, że po-| 


stępowanie to bylo niegodne. 


Zakończenie zlotu harcerskiego 
Węgrzy opuścili już Spale 


SPAŁA, 28. 7. (PAT.). — Dziś 
kończy się harcerski zlot jubileu- 
szowy. Przez następne dni odby- 
wać się będzie likwidacja obozów 


i kolejno harcerki i harcerze 
opuszczać będą Spałę. 
Na zakończenie zlotu odbyła 


się dziś uroczysta zbiórka harce- 
rek. Pod głównym masztem zlotu 
harcerek zebrało się 10.000 ucze- 
stniczek zlotu oraz delegacje 
skautek zagranicznych. Przezlą- 


du drużny dokonał przewodniczą- |re 


cy Z. H. P., wojewoda Grażyński, 
piczem w skupieniu opusze”eno 
sztanzal państwowy 7 masztu. 


SPAŁA, 23, fo (BAR ).>=„Perś 
opuściia Spałę delegacja skau- 
tów węgierskich. W obozie Wę- 
grów odbyło się uroczyste pożeg” 
nanie, utrzymane w prawdziwie 
braterskim tonie. 

Wxyjeżdżających Węgrów entu- 
zjastycznie żegnały tłumy harce-; 
k i harcerzy. 


Aresztowania w Gdańsku 


wśród niemiecka-narodowych 


GDAŃSK, 
cja gdańska aresztowała 
funkcjonarjuszów partji niemiec- 
ko - narodowej, a mianowicie 


23. 7. (PAT). Poli-jry jest kierownikiem okręgowym 
kilku | partji w Oliwie. 


Aresztowania nastąpiły pod za- 


u-| rzutem kolportażu ulotek antyhit 


rzędnika senatu Hopfstocka, asy | lerowskich. Władze gdańskie po- 


stenta celnego Wicherta, fryzjera 
Schimanskyego, ślusarza Warm- 


szukują pozatem prezesa stron- 
nictwa niemiecko - narodowego 


biera, rolnika Babickiego oraz a-| posła do Volkstagu Weisego, któ- 
plikanta sądowego Kahlema, syna ry miał wyjechać zagranicę. 


prof. politechniki gdańskiej, któ- 


Obniżka opłat za 


przewóz lotniczy 


przesyłek listowych i paczek 


Od dnia 1 sierpnia b. r. Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów ob- 
niża opłaty zu przewóz lotniczy 
przesyłek listowych w obrocie 
wewnętrznym i z w. m. Gdań- 
skiem od 50 do 75 proc., a ponad- 
to bardzo znaczne opłaty za prze- 
wóz lotniczy paczek tak w obro- | 
cie wewnętrznym, jak i 
cznym 

Od 1 sierpnia r. b. dopłata za 
przewóz lotniczy kartki  poczto- 
wej, listu do 20 gram wagi i prze 
kazu pocztowego w Polsce będzie 
wynosił zaledwie 5 gr. zamiast 10 
gr. pobieranych dotychczas, a do- 
O = RE E 007) EJ 


Czy zaprenumerowałeś już) 


ABC 


Nowiny Codzienne?, 


zagrani- do Berlina wynosi 50 gr., 


płata za przewóz paczek lotni- 
czych w Polsce — 50 gr. od 1 kg. 
wagi zamiast 75 gr. 

Dopłata za przewóz lotniczy pa 
czek do zagranicy obniżona zo- 
stała również b. znacznie, I tak 
2P- dopłata za przewóz lotniczy 
paczki o wadze 1 kg. z Poznania 
a z in- 
nych lotnisk w Polsce do Berli- 
na — 80 gr. 

Podobnie niskie dppłaty za 
przewóz lotniczy obowiązują przy 
nadawaniu paczek lotniczych z 
Polski do Łotwy, Estonji, Rumu- 
nji, Bułwarji i Grecji. 

Do przewozu lotniczego w Pol- 
sce dopuszczono również od 1-go 
sierpnia r. b. listy i paczki z po- 
daną wartością. 

Od 1 sierpnia r. b. będą prze- 
wożone samołotami w Polsce bez 
pobierania jakiejkolwiek dopłaty 
za przewóz wewnętrzny paczki 
pocztowe nadane jako pilne. 


przed | 


Ponieważ prawie| 


Myszkow- 


j wincji przewidziany jest szereg 
zebrań manifestacyjnych w wiel- 
kich miastach. 


SANKCJE 


PARYŻ, 23. 7. (ATE). W związ 
ku z manifestacjami na piacu O- 
pery rząd postanowił zastosować 
szereg sankcyj wobec urzędników 
i innych funkcjonarjuszy pań- 
stwowych lub komunalnych, któ- 
rzy brali udział w  demonsta- 
cjach. Przedstawiciele grup le- 
wicowych udali się do premjera, 
domagając się zawieszenia kar 
administracyjnych w stosunku do 
tych urzędników. 


Grupy lewicy wszczęły akcję 
za zbieraniem podpisów celem u- 
możliwienia zwołania  nadzwy- 
czajnej sesji parlamentu. W dniu 
31 lipca ma się odbyć wspólne 
posiedzenie stronnictw  lewico: 
wych. 


OBNIŻENIE KOSZTÓW 
UTRZYMANIA. 


PARYŻ. 24.7. (ATE). — Wła: 
ściciełe wielu sklepów paryskich 
oraz hoteli postanowili, idące za 
przykładem rządu, obniżyć swe 
ceny o 10 proc. 

Premjer Lava! odbył naradę z 
przedstawicielami organizacyj go 
spodarczych, podczas której wska 
zał na konieczność obniżenia ko- 
sztów utrzymania. Jutro odbędzie 
się posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem zostaną uchwalone 


projekty nowych dekretów z mo- | 


cą ustawy. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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10 miljonów bezdomnych 


30 tys. ułoneło w rzece Jangtse 


Kieska głodowa w Chinach 


SZANGHAJ, 24.7. (PAT). W 
południowo - zachodnich okrę- 


gach prowincji Szantung, szcze- 
gólniej na nizinach, któremi do 
r. 1852 płynęła rzeka Hoangho, 
zaobserwowano stałe podnoszenie 
się poziomu rozlanych wód. Wo- 
dy dosięgły już miast Czujeh, Cza- 
usiang i lungczeng, obecnie ewa- 
kuowanych przez władze. Tamy, 
znajdujące się w pobliżu jeziora 
Nanjang na granicy prowincyj 
Szantung i Kiangsu nie wytrzy- 
mały naporu wezbranych wód. 
Tysiące domów znajduje się pod 
wodą. Wśród mieszkańców pozba- 
wionych dachu panują epidemje 
i głód. ` 

Natomiast z okolic rzeki Jang- 
tse napływają wiadomości bar- 
dziej uspakajające, gdyż wody od 
kilku dni zwolna opadają. Można 
już do pewnego stopnia ustalić 
rozmiary katastrofy, która pozba- 
wiła dachu około 10 miljonów lu- 
dzi. Okolice wielkiego jeziora 
Tung - Ting ucierpiały więcej 
aniżeli podczas pamiętnej powo- 
dzi w 1931 r. Według wiadomości, 
nadesłanych przez Czerwony 
Krzyż z Hankou, liczba dotych 
czas wydobytych topielców z rzek 
Jangtse i Han dosięga 30 tysię- 
cy. 

LONDYN, 24.7. (ATE). Dzien- 
nik „China Press“ donosi, iż w o- 
kręgach dotkniętych żywiołową 
katastrofą powodzi, panuje głód, 
którego ofiarą padają dziesiątki 
tysięcy ludzi. Mieszkańcy okolic 
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Pelsko-angielskiej 


Wczoraj nastąpiła w Warsza- 
wie wymiana dokumentów raty- 
fikacyjnych umowy handlowej 
między Polską a Wielką Bryta- 
nją, podpisanej w Londynie dn. 
27 lutego 1935 r. Wymiany po- 


odnosiły | 


Delegaci samorządowi 
Posiedzenie warszawskiej tym- 
į czasowej rady miejskiej w celu 
| zamianowania 146 delegatów do 
okręgowych zgromadzeń wybor- 
czych odbędzie się w dniu 31 bm. 
| Jak donoszą z Bydgoszczy, w 
szeregu miast Wielkopolski rady 
miejskie dokonały już wyznacze- 
nia delegatów. Niema] wszedzie 
delegatami wybrani zostali nie- 
„mal  wylącznie przedstawiciele 
B, w niektórych tylko mia- 
sich po kilka miejsc uzyskali 
| przedstawiciele tego odłamu N. 
|P. R., który postanowił brać u- 
dział w wyborach. 
| W Poznaniu na posiedzeniu 
frady miejskiej w dniu 22 b. m. 
| stanowiący większość radni z 
tw narodowego nie wzięli udzia- 
, uzasadniając swoje stanowi- 
z w deklaracji, która była ogło- 
szona w niedzielnych pismach o- 
raz odczytana na posiedzeniu Ta- 
dy miejskiej, gdy po załatwieniu 
spraw wyborczych przystąpiono 
de normalnego porządku dzienne- 
go. W wyborach wzię:o udział w 
ten sposób 24 radnych z BB. 2 
ze Zwiazku Młodych Narodow- 
ców i 3z N. P. R. Wybrano jedno- 
myślnie delegatów zaproponowa- 
nych przez B. B. 


Nastroje w Łodzi 
Jauk donosi „Kurjer Łódzki", 
zwraca obecnie uwagę fakt, że 
„wśród robotników, zuwsze intere- 
sujących się żywo wszelkiemi zjawi- 
skami i przejawami życia i biorą» 
cych zwykle liczny udział we wszy- 
stkich wyborach, obecnie panuje dzi- 
wna apatja i zupełny brak zaintere- 
sowania”. 


Związki zawodowe 

Jak donosi „Dobry Wieczór 
związki klasowe w Łodzi postano- 
wiły wydelegować do zgromadzeń 
okręgowych swoich przedstawi- 
cieli, Jak jednak informuje lwow- 
ska „Chwila“, w kołach politycz- 
nych panuje przekonanie, że dele- 
gaci związków klasowych stoją- 
cych pod patronatem PPS, biorąc 
udział w kolegjach wyborczych 
egraniczą się w nich do roli pa- 
sywnej, t. j. do oddania białych 
kartek. 

Ujmując sytuację wśród ogólu 
związków zawodowych, należy 
stwierdzić, że naogół żaden z nich 
nie wypowiedział się za bojkotem, 
uchwały zaś pozytywne zapadły 
oprócz w ZZZ, także w Chrześci- 


po EE LLL DLL. LO DA 


Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 


umowy handlowej 


wyższej dokonali: ze strony poi- 
skiej J. Beck, min. Spraw Zagr., 
ze strony Wielkiej Brytanji Fran 
cis Aveling, chargć d'affaires ad 
interim Wielkiej Brytanji w War 
szawie. 


Dookoła wyborów 


jańskiem Zjednoczeniu  Zawodo- 
wem. Również NPR.-owskie Zjed 
noczenie Zawodowe Polskie, jak- 
kolwiek nie wypowiedziało się do- 
tąd oficjalnie, wydeleguje praw- 
dopodobnie swoich przedstawicie 
li do kolegjów wyborczych. Inna 
rzecz, jak się delegaci związków 
zachowają przy ustalaniu kandy- 
datur, ewentualnie jakie będzie 
ich stanowisko, o ile wysuwane 
przez nie kandydatury robotnicze 
nie uzyskają potrzebnej ilości gło- 
sów. Ale pod tym względem sy- 
tuacja wyjaśni się dopiero za trzy 
tygodnie. 


Nowy 


Rozkład jazdy 
na kol. Grójeckiej 


Po przeniesieniu z dniem 26 b. 
m. początkowej stacji osobowej 
kolejki grójeckiej z pl. Unji Lu- 


belskiej na ul. Puławską Nr. 
100-4Ą., wprowadzony będzie na 
tej kolejce nowy rozkład jazdy, 
który jednak niewiele będzie się 
różnił od dotychczasowego. Licz- 
ba pociągów będzie zachowana i 
godziny przybycia do poszczegól- 
nych stacyj nie ulegną na całej 
trasie kolejki większym zmianom. 
Zmienią się jedynie godziny przy- 
bywania i odejścia pociągów z no- 
wej stacji w Warszawie. 


Lustracja 
Hal Mirowskich 


Wczoraj starosta grodzki pól- 
nocno - warszawski p. J. Wasyl- 
kiewicz dokonał lustracji sanitar- 
o - porządkowej w obrębie VI 
kom. PP. Lustracja objęła hale 
i plac Mirowski, ul. Rynkową i 
przyległe. W wyniku lustracji wy 
dano na miejscu zarządzenie do- 
tyczące skasowania zbędnych 
straganów, stojących na chodni- 
ku przy targu owocowym na huli 
Mirowskiej. 

Pozatem wyznaczonoo 2 dodat- 
kowe miejsca postoju dla doro- 
żek konnych i samochodowych: 
przy zbiegu pl. Mirowskiago i 
Ciepłej i na pl. Mirowskim po 
stronie nieparzystej. 
Wyznaczenie tych miejsc no: 
stuju bylo konieczne, gdyż doroż: 
ki mie mając w tej okolicy miej- 
sca postoju, krążyły wokoło hal 
tamując ruch uliczny. 


Z Z R w A O A W Z O Z AE EE e e 


nawiedzonych przez powódź, ży- 
wią się korzeniami, korą drzew a 
nawet gliną. Jak oblieczają, liczba 
ludności, dotkniętej klęską głodo- 
wą, wynósi przeszło 12 miljonów. 


Tak okropnej klęski nie przeżywa 
ły Chiny w ciągu całej awej hi- 
storji. Wśród ludności wybucha- 
ją epidemje, spowodowane przez 
głód. 


Robotnicy portowi w Irlandji 


Żądają wypędzenia protestantów 


DUBLIN, 24.7. PAT. W Dubli- 
nie, w Salway i w innych miej- 
scowościach zachodniej Irlandji 
sytuacja jest naprężona wobec 
żądania robotników, zatrudnio- 
nych w dokach, którzy domagaja 
się wypędzenia wszystkich prote- 
stantów. Pochód, zorganizowany 
przez robotników, rozpędziła po- 
licja, używając pałek gumowych. 
Na zebraniu, zwołanem pod go- 
łem niebem, robotnicy doków po- 
stanowili kontynuować strajk w 
ciągu dnia dzisiejszęgo. Policja 
utrzymuje porządek. Zajścia za- 
częły się w poniedziałek, kiedy ro- 
botnicy doków odmówili wylado- 
wywania węgla ze statku, który 
nadszedł z Belfastu. 


LONDYN, 24. 7. (PAT.). — 
Naprężona sytuacja w Ulsterze i 


niektórych częściach 
Państwa Irlandji trwa. 

W Galway robotnicy irlandzcy 
zerwali sztandar brytyjski z pa 
rowca, który przybył z Belfastu 
W Limerick robotnicy portowi 
odmówili wyładowania towarów, 
pochodzących z Ulsteru. W Bel: 
faście porzucili pracę robotnicy 
portowi Irlandczycy, a jeden z 
mlynów unieruchomiono, ponie- 
waż pracownicy protestanci od- 
nówili współpracy z katolikami. 

W Bełfaście wyrzucono siłą z 
mieszkań trzy osoby o włoskich 
nazwiskach. Koionja włoska zwró- 
ciła się do konsulatu o pomoc. i 
opiekę. Jak mówią, w wyniku 
tych zajść firmy włoskie cofnę- 
ły znaczne zamówienia, poczynio” 
ne w Belfaście. 


Wolnego 


Republikanie greccy zapowiadają 


Walke z monarchią 


ATENY, 24.7. (PAT). — Po- 
wrócił wczoraj Sofulis, który za- 
stępuje Venizelosa, jako przywód 
ca paytji liberałów. Dziś oczeki- 
wany jest powrót  Kafandarisa, 
który odbył w Paryżu naradę z 
Venizelosem. Zapowiadają, że 
przywódcy republikanów odbędą 
w tych dniach naradę o meto- 


BUDAPEST, 28. 7. (ATE.). 
W miejscowości Petsin koło Nyi- 
reghaza odbyło. się w tych dniach 
wesele miejscowego  notarjusza, 


BUKARESZT 24.7. (ATE), 
Zaaresztowanie szefa policji Ca- 
latoresco wywołało tu duże wra 
żenie. Dochodzenie ustaliło. że 
Calatoresco wraz z dwoma wspól 


BUENOS AIRES, .8. 7. (PAT). 


W całej Argentynie 


BUENOS AIRES, 23. 7. (PAT). 
Podczas obrad w Senacie, osobnik, 
którego tożsamości dotychczas 
nie stwierdzono, dał kilka strza- 
łów do ministra rolnictwa Du- 
BEI 


dach walki z próbami przywróce» 
nia monarchii. 

ATENY, 24.7. (PAT). — Urzę- 
dowo zaprzeczono wiadomościom 
o tem, jakoby grupa oficerów 
garnizonu Tracji i Macedonji za- 
deklarowała, że będą bronić u- 
stroju republikańskiego przeciw 
wszelkim próbom zamachu, 


Jak za dobrych czasów... 
Trzydniowe wesele syna notarjusza 


w którem wzięło udział 160 osób. 
Goście skonsumowali: 1 wołu, 2 
wieprze, 200 sztuk drobiu i hekto- 
litr wina. Wesele trwało trzy dni. 


25 mili. łapówki 


chciał pobrać szef policji 


nikami usiłowali pobrać od pew 
nej belgijskiej grupy przemysło- 
wej 25 miljonów lei za wyjedna- 
nie w rumuńskim banku narodo- 
wym przekazów dewizowych. 


W Argentynie śniegi 


przy 7 stopniach mrozu 


częściach kraju temperatura w” 


nastąpiło | nosi 7 stopni poniżej zera. W po- 
dość duże obniżenie się tempera-|łudniowej części Argentyny špa- 
tury. Nawet w podzwrotnikowych |dły śniegi. 


Zamach na ministra 


w Senacie argentyńskim 


hau, raniąc prócz niego jeszcze 
dwie osoby. 
Jedna z nich — sen. Bohere 


zmarł w dniu dzisiejszym z od- 
niesionych ran. 


Warszawska giełda pienieżna 


| Dewizy: Belgja 89.45; Holandja 
‘856.00; openhaga 117.20; Londyn 
26.26; Nowy Jork 5.80; Nowy Jork 
(kahel) 5.80 i jedna czwarta; Paryż 
34.98 i pól; Praga 21.92; Szwajcarja 
172.75; Stokholm 135.85;  Beriin 
212.50. Obroty dewizami mniej niż 
średnie, tendencja dla dewiz europej- 
skich przeważnie słabsza. Banknoty 
dołarowe w obrotach prywatnych 
5,28; rubel złoty 4.70; dolar złoty 
9.08; gram czystego złota 5.9244. W 
obrotach pryw. marki niem. (tznkno 
ty) 176.25, W obrotach pryw. funty 
ang. (banknoty) 26.25—26.28, 
ŁKapiery procentowe: 8 proc. poż. 
budowl. 42.75; 7 proc. poż, stabilizać. | 
65.50—65.00 (odcinki 
65.75 (w proc.); 6 proc. konwers. 
68.25 (drobne odcinki) 63.10; 6 proc. 
poż dolar. 82.50; 8 proc. L. Z. Ban- ' 
ku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); B pr. 


blig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku 


gvsp. kraj. 88.25; 8 proc. L. Z. Ban- 
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban- 
ku rolnego 88.25; 8 proc. L. Z. ziem- 
skie dol. gwarantowane 88.75 (w 
proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 
48.25; 4 i pół proc. L. Z. m. Warsza- 
wy 68.25; b proc. b. Z. m. Warszawy 
(1938 r) 58.20—051.15—58.00; 5 proc. 
L. Z. Łodzi (1983 r.) 52.25; 5 proc., 
L. Z. Kalisza (1983 r.) 45.00. 


po 500 dol.) | 


w dniu 24 lipca 


Akcje: Bank Polski 90.50—90.25-— 
90.50; Warsz. Tow. fabr. cukru 33.00; 
Ostrowiec 15.75; Starachowice 35.50 
—85.60. Dla pożyczek państw., listów 
zastawnych i akcyj tendencje prze- 
ważnie słabsza. Pożyczki dolurowe 
w obrotach pryw.: 7 proc. poż. ŚlĄ- 
ska 74,75 (w proc.). 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŁOWA 


Na dzisiejszem zcbraniu giełdy zb 
żowo - towarowej w Warszawic, ogol 
NY obrót wyniósł zło tonn, w tem ży- 
ta 1160 tonn. Notowano za roo kig. pa- 
rytct wagon Warszawa w handlu hut- 
towym: pszenica jara czerwona szkli- 
sta 15: pół — 16, jednolita 15 i pół — 
16, zbierana 15 — 15 i pół, żyto I st. 
11.25 -— 11.50, JI st. 14 — 11.25, Owics 
i st. 153.75 — 16.25, II 15.25 — 15.70 
MII 15.00--15.25, jęczmień II 1400— 
14 i pół, II 13 i pół--14, IV 13.00— 
13.00 i rół, groch polny 23—25, Vi- 
ctoria 29—32, maka pszenna gat. 
I-A 30— 33, 1-R 27—30, FÈ 25- M, 
1-D.?2—25, T-E 21—24, JI-B 20— 
+4 N-D 19—20, I!-F 18—19, I-A 

=-13, mąka żytnia gat. |l-szy do 
55 proc. 19 i nół—20 i pół, zytnia 
I do 65 proc. 18 i pół—19 i pół, II-gi 
15—16. razowa 15 i pół — 16i pół, 
poślednia 12—13. 


Polsko-gdański zatarg walutowy 


Gdańsk odczuwa już ujemne skutki 


Jak donoszą z Gdyni, po głosze- 
niu polskiego rozporzadzenia cel- 
rego duża ilość zagranicznych 


statków i towarów, które były wy- 
slane do Gdańska, została skiero- 
wana do portu w Gdyni. Ruch o- 


Rola mniejszości polskiej 


W Banku 


Katastrofa walutowa Gdańska 
zwróciła powszechną uwagę na 
działalność gdańskiego banku e- 
misyjnego, Bank von Danzig, 
którego akcje znajdują się także 
w rękach polskich 

Statut Bank von Danzig gwa- 
rantuje mianowicie kapitałowi 
nolskiemu posiadanie 25 proc. ak- 
cyj. Akcje zarezerwowane dla 
Polski znajdują się w rękach kil- 
ku banków polskich, a mianowi- 
cie: Banku Gospodarstwa Krajo 
wego, Banku Handlowego, Banku 
Kwilecki i Potocki oraz Banku 
*waązku Spólek  Zarobkowych 
Akcjonarjusze polscy reprezento- 
wami są też we władzach banku i w 
komitecie bankowym, który wi: 
nien zbierć się co tydzień dla »- 


mawiania kwestyj aktualnych. W} 


tym komitecie grupę akcjonarju- 
szów polskich reprezentują dyr. 
Konderski z BGK. oraz dyr. Pręd 
ski z Banku Kwilecki i Potocki. 

Rzecz jednak znamienna, że 
wbrew dotychczasowej praktyce, 
komitet bankowy nie był ostatnio 
zwoływany przez 2 miesiące i do- 
biero na wielokrotne i kategorycz 
ne żądanie grupy akcjonarjuszów 
polskich zwołany został w pierw- 
szych dniach lipca r. b. Na zebra- 
niu tem polscy członkowie komi- 
tetu domagali się cofnięcia ogra- 
hiczeń dewizowych i poczynili 


PER LEON E a ETYCZNA 


Gdańsxim 


szereg zastrzeżeń co do polityk: 
walutowej Bank von Danzig. Wnio 
ski polskie zostały odrzucone. 

Należy dodać, iż stetutowo prze 
widziane jest 2-krotne w ciągu 
roku zwołanie rady nadzorczej 
Bank von Danzig na obrady. Naj- 
bliższe posiedzenie rady nadzor- 
czej powinno się odbyć w ciągu 
sierpnia r. b. Nie ulega watpliwo: 
dei, iż przedstawiciele akcjonarju 
szów polskich skorzystają z tej o- 
kazji, aby na zebraniu rady nad- 
zorczej Bank von Danzig wystąpić 
z szeregim zasadniczych  wnios- 
ków. 


krętowy w porcie gdyńskim wzra- 
sta z dnia na dzień, a urzędy cel- 
ne mają zwiększoną pracę przy od 
prawie towarów, 


Komisarz generalny R. P. w 
Gdańsku min, Papóe bawił w dniu 
wczorajszym w Warszawie, gdzie 
odbył szereg konferencyj, zdając 
sprawę polskim czynnikom rzą- 
dowym z sytuacji gdańskiej. Jak 
wiadomo. interwencja min. Pap- 
peego wobec prezyd. Senatu Grei- 
sera, który urzędom celnym w 
Gdańsku polecił ignorować rozpo- 
rządzenie celne Min. Skarbu, z 18 
lipca, nie dała żadnego wyniku. 


W Gdańsku bawią przedstawi- 
ciele polskiego Min. Skarbu py. 
Domaniewski i Huwald z wy: 
działu obrotu pieniężnego. Przy- 
jazd ich do Gdańska pozostaje w 
związku z wytworzoną na terenie 
walnego miasta sytuacją waluto. 
wą. 


ABC — NOWIN? CODZIENNE 


Osadnictwo na Kresy 
z Zagłębia 
SOSNOWIEC, 24.7. Fundusz 
Pracy przystąpit na terenie Za- 
giębia Dąbrowskiego do organiza- 
cji akcji osadniczej, w której wy- 
niku pewną ilość bezrobotnych, 
znajacych się na gospodarce rol- 
nej,  osadzonby na kreaach 
wêchodnich. Z Zagłębia Dąbrow- 


skiego wyjeżdża w niedługim cza- | 


sie partja osadników w liczbie po- 
nad 20 rodzin. 


UASSIEJE 


LIPIEC 
SIERPIEŃ 3,4,7.10 


11 


27.28.31 
(WIELICA ŁÓDZKA) 


15,1718 POCZATEK O r 


Wśród pism 


POLSKA I GDAŃSK 

W artykule. poświęconym obec- 
aym tarciom walutowym między 
polska a Gdańskiem, „Gazeta Pol- 
ska“ przedstawia obszernie cały 
dotychczasowy przebieg sprawy, 
a w szczególności stanowisko rzą 
du polskiego w czasie rokowań, 
kióre, prowadzone w kilku eta- 
pach. stale się dotąd rozbijały. 

Artykuł stwierdza, że Gdańsk 
znajduje się w sytuacji 


trudnej, gdyż „pod wpływem za- 
rządzeń dewizowych kurczą się 
obroty handlowe i zmniejsza się 
stan zatrudnienia”, co się ujemnie 
odbija na finansach gdańskich 
i zmusza do ostrych  oszczędno- 
ści, które znów „powoduja dalsze 
kurczenie się życia gospodarcze- 
go, wzmacniając uczucie niezać*- 
wolenia wśród ludności”, Wszyst- 
ko zaś z własnej winy Senatu 


bardzo | gdanskiego: 


zabójczy klimat j męstwo zolnierzy 


Niezawodna broń przeciwnika Włoch — Abisynji 


Nieuchrornie  zbliżająca się] 
wojna włosko-abisyńska wywoia- 
ła na całym świecie żywe zain- 
teresowanie siłą zbrojną Abisy- 
nii. 

Jak silna liczebnie jest asmja 
abisyńska? Jaką bronią rozporzą- 
Gza? Jakie ma możliwości prze- 
ciwstawienia się zmechanizowa- 
nym i unowocześnionym metodom 
walki armji włoskiej? 

Aczkolwiek zdania fachowców 


Zgon konspiratora ukraińskiego 
który znał tajemnicę Śmierci Hołówki 


LWÓW, 24.1. Jak donosi „Di- 
lo“, w więzieniu Świętokrzyskiem 
zmarł Roman Baranowski, z któ- 
rego nazwiskiem związana jest 
*ómpromitacja ukraińskiej kon- 
*piracji rewolucyjnej na terenie 
wschodniej Małopolski, Ze śmier- 
cią Baranowskiego, który w wy- 
roku samborskim otrzymał 10 lat 
więzienia, zszedł do grobu jeden 


z nielicznych, którzy znali całą 
tajemnicę zabójstwa Tadeusza 
Hołówki i komisarza Czechow- 
skiego. 


Roman Baranowski, b. student, 
należał w swoim czasie do naj- 
wybitniejszych figur U. O. N. iz 
ramienia tej organizacji brał u- 
dzia] w kilku zamachach na ka- 
Sy państwowe i wozy pocztowe. 
Baranowski był jednym z orga- 
nizatorów głośnego w swoim cza- 


sie zamachu na wóz pocztowy 
głównego urzędu pocztowego we 


Lwowie, bra? udział w zamachach 


Dolinie i t. d. Wraz z bratem swo- 
im odpowiadał przed sąden: przy- 
sięglych we Lwowie. Jak wynika 
z zeznań, złożonych w charakte- 
rze świadka przed sądem w Sam- 
borze przez urzędnika wojewódź- 
twa lwowskiego, rzeczoznawcę 
spraw komunistycznych i ukraiń- 
skich. Iwachowa. informacje Ba- 
ranowskiego, udzielane policji, 
byly prawdziwe. 

Rola Baranowskiego wywołała 
w» swoim czasic wielkie porusze- 
nie w ukraińskich organizacjach 
politycznych. Ojciec Baranow- 
skiego, ksiądz grecko-katolieki, o- 
"az cała rodzina wyrzekli się 
wszelkiej z nim łaczności 


Rzemieślnicy protestują 


Przeciw podwyższeniu wymiarów 


na kasy państwowe w Kaiuszu 


podatku obrotowego 


Urzedy skarbowe w wielu miej 
scowościach wymierzyły podatek 
obrotowy na rok 1935 zarówno od 
obrotów, osiągniętych w warszta- 
tach rzemieślniczych. jak i dodat- 
kowo od obrotów przy sprzeda- 
żach wyrobów własnych na tar- 
gach i jarmarkach. W ten sposób 
rzemieślnicy zostali opodatkowa- 
ni podwójnie. W wielu przypad- 
kach wdrożono kroki egzekucyjne. 

Postępowanie urzędów skarbo- 
nych pozostaje w sprzeczności Z 
zarzadzenism Ministerstwa Skar- 
bu. które zwolniło warsztaty, pro- 


wadzone na podstawie świadectw 
VIN kategorii i kart rzemieślni- 


czych, od obowiązku wykupywania 


odrębnych świadectw przemysło- 
wych na sprzedaż swoich wyro- 
ków na targach i jarmarkach. Za- 
rzadzenie ministerjalne było rozu- 
miane w ten sposób. iż odnośne 
warsztaty rzemieślnicze wolne są 
również od podwójnego opodatko- 
wania podatkiem obrotowym. 
Wobec podwójnych wymiarów 
podatku obrotowego. związek izb 
rzemieślniczych wystapił z inter- 
wencją w Ministerstwie Skarbu. 


Rolnicy chcą radzić 


przy żałobnym marszu Chopina 
TORUŃ. 24.7. W Lubawie od:|ników w skuteczność pomocy ze 


był się powiatowy zjazd kółek 
rolniczych w obecności starosty 
dr. Tomczyńskiego. Na zjazd przy 
było znacznie mniej członków niż 
w latach poprzednich, co należy 
tłumaczyć brakiem zaufania  roi- 


strony tej organizacji. 
Charakterystyczną była propo- 
zycja jednego z członków kółek 
rolniczych, by przeprowadzić dy- 
skusję niemą, podczas której gra- 
noby rolnikom żałobnego marsza 


Chopina. 
CO. | o E nii 


d Administracji 


Prosimy p. p. prenumeratorów o wpłaca- 
nie prenum:erity na miesiąc sier,ień. P. p. 
prenumeratorów, z iegaiących z opłatą pre- 
numeraty prosimy o wpłacenie należności 
do dnia 25 b. m., aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 


są różne, jednak wszyscy zgadza- rozpoczętą przez 
jednym względem:| lika. 


ja sie pod 
twierdzą, że zdobycie Abisynji bę- 
dzie dla armji europejskiej, wy- 
posażonej nawet w nawskroś no- 
woóczesną broń, ciężkim orzechem 
do zgryzienia. 

DZICY WOJOWNICY 

Do czasów panowania cósarza 
Teodora w połowie ubiegiegó sty. 
1ecia armja abisyńska składała się 
z dzikich wojowników, którzy 
boju szli według starych zwycza- 
jów — uzbrojeni w kopje, miecze 
i stare muszkiety. Tak odpierali 
i zwyciężali swych nieprzyjaciół 
przez długie wieki, aż do r. 1359 
kiedy to spotkali się pod Magdalą 
(miasto w północnej Abisynji? z 
armią angielską, wyposażoną w 
europejską broń palną, ea spowo- 
dowało tak znaczne straty w sze- 
regach Abisyńczyków, że cesarz 
Teodor po klęsce swyca wojsk po- 
pelnił samobójstwo, 

Gdy w 1889 r. objął władzę ce- 
sarz Menelik. wraz ze swym do- 
radcą i wodzem wojennym Res 
Makonem. pomny na doświadcze- 
nia z bitwy pod Magdala, przy- 
stąpił do reorganizacji armji i za- 
opatrzenia w broń. 


SZYK ARABSKI 
Bitwa pod Aduy w r. 1395, gdzie 
wojska abisyńskie odniosiy takie 
zwycięstwo nad Włocnhami, że na 
lat 40 odechciało im się wyprawy 
do Abisynji, była rezultatem re- 


organizacji armji i nieprzecięt- 
nych zdolności ówczesnych wo- 


ldzów wojennych. Ale jeszcze do 


tej bitwy armia abisyńska szła w 


szyku „arabskim“, to znaczy nal 


przedzie wódz czołowych oddzia- 


> d A Ee -|Bza, 
; wojsk środk .ównodo* | A> 
AJ. ojeka; „hokod, dh. bocz- do boju 309.000 nowocześnie uz- 


wodzący, a na skrzydi 
nych, lewem 


GO | kończąc 


i prawem, „dowódcy 


cesarza Menc- 


Zadanie nie było łatwe. Mówi 
się przecież o Abisynji, że jest to 
kraj, gdzie równocześnie obok sie 
bie istnieją wszystkie cztery epo" 
ki rozwoju: kamienna, bronzowa, 
średniowiecze i czasy  nowożyt- 
ne, a co za tem idzie są i w kul- 
turze ludności szalone różnice, 
poczawszy od wysoce wykształco- 
nego po europejsku człowieka, 
na dzikich zupełnie 
szczepach. Nic więc dziwnego, że 
pomimo pracy i wysiłku obecne- 
go cesarza, o organizacji armii 
abisyńskiej nie można powiedzieć 


»|że jest „nawskroś nowoczesna". 


Różne są również zdania o wiel 
kości armji. Niektórzy twierdzą, 
że regularne wojsko abisyńskie 
liczy około 40.000 mężczyzn, że 
coprawda możnaby było zmobili- 
zawać dalszych 500.000 ludzi, ale 
że nie miałoby to większego zna- 
czenia, ponieważ jest to Żołnierz 
niedostatecznie wyszkolony w 
|sensie wojskowym, a organizacja 
dostawy sprzętu wojennego i a- 
Prowizacji wykazuje jeszcze du- 


że braki. Tych dalszych 500.000 
możnaby było użyć jedynie do 
walki partyzanckiej.  Nowoczes- 


nych armat jest mało, zestarza: 
łych armat i moździerzy może 300 
a aeroplanów i tanków tyle, że 
możnaby je policzyć na palcach. 
Kulomiotów ma armia abisyńska 
około 300, a karabinów automa- 
tycznych około 600. 


300.000 ARMJI REGULARNEJ 


Według innych informacyj ar- 
mja abisyńska. jest o wiele silniej 
Może natychmiast postawić 


brojonych żołnierzy, dobrze wy- 


skrzydei”. W myśl tradycji sam szkolonych i świetnie znających 


cesarz walczył w szeregach swe 
go wojska pod czerwonym jed- 
wabnym baldachimem 


OBECNA ARMJA NEGUSA 


Obecny cesarz Haiis Selas:ł 
(dawniejsze jegc nazwisko brzm. 
Ras Tafari), okazał się władcą © 
rzeczywiście szerokim widnokrę- 
gu politycznym, osiągiuąwszy na- 
wet przyjęcie Abisynji do Ligi 
Narodów, i pracował pilnie w dal- 
szym ciągu nad reformą arm, 


teren. Jest to wojsko regularnych 
pułków cesarza, pozostające pod 
wodzą prowincjonalnych wo- 
dzów. które w wypadku wojny po 
łączy się w jednolitą armję. W 
okresie ostatnich lat sześciu po- 
święcono podobno dużo uwagi 


wojsku i broni, tak że jest to rze- ! 


czywiście wyszkolona armja, dy- 
sponująca dużą ilością automa- 
tycznej broni palnej, kulomiotów 
i armat, przygotowana  równicż 
do obrony lotniczej i do obrony 


Zarządzenia komisarza wyborczego 


dla przewodniczących komisyj 


Generalny Komisarz Wyborczy, 
sędzia Giżycki przygotowuje sze- 
reg zarządzeń do komisyj obwo- 
dowych w związku z bliskim ter- 
minem rozpoczęcia ich prac. Na 
terenie całego państwa czynnych 
będzie 18.000 komisyj obwodo- 
wych, Szczegółowa instrukcja ge- 
neralnego komisarza określi, jak 
mają być wyłożone do przeglądu 
spisy wyborów i jak należy załat- 
wiać reklamacje wyborców, 


W dniu glosowania do ciał usta 
wodawczych zachowane będą da- 
leko idące środki ostrożności, ce- 
lem zapewnienia spokojnego prze- 
biegu wyborów. Władze bezpie- 
czeństwa w myśl przepisów ^o- 
wej ordynacji wyborczej, rozda- j 


I 


dzą przypomnienia do ludności 
o zakazie wygłaszania  przemó- 
wień, rozdawania ulotek, lub in- 
nego sposobu agitowania, tak na 
zewnątrz, jak i wewnątrz lo- 
kalu wyborczego w promieniu 
100 mtr. Również zakazanem bę- 
dzie wchodzić do lokalu wyborcze- 
osobom nie biorącym udziału w 
głosowaniu, lub w czynnościach 
wyborczych. W dniu wyborów do 
Sejmu ograniczony będzie wy- 
Szynk alkoholu. Dla utrzymania 
porządku podczas wyborów, do dy 
spozycji przewodniczących obwo- 
dowych komisyj. przydzielą wła- 
dze administracji ogólnej poli- 
cjantów. 


przeciwtankowej. W razie wojny 
ogólna ilość siły zbrojnej może 
podobno liczyć 800.000 ludzi. 

Sprzęt wojenny wynosi podob- 
no 1500 najnowszych typów kulo» 
miotów i odpowiedniej ilości 
oraz jakości nabojów, 30 przeciw- 
tankowych armat najnowszej kon 
strukcji, dużo armat starszych, 
przeszło 100.000 bron: myśliw- 
skiej wielonabojowej, 30.000 ka- 
rabinów automatycznych i kiTXa- 
set tysięcy sztuk broni starszej. 
Pozatęm Abisynja posiada pewną 
ilość samolotów wyrobu angiel- 
skiego, francuskiego i włoskiego. 
Dysponuje też odpowiednią ilo- 
ścią zdolnych lotników. Ma do- 
brze zorganizowaną służbę apro- 
wizącyjną. 

Cesarz abisyńsk wzywał w 
ostatnich latach doradców wojsko 
wych z Europy, wymienić tu moż- 
na między-innemi działającą w o- 
statnich latach na terenie Abisy* 
nji wojskową misję belgijską z 
majorem Poletem na czele i z 13 
oficerami - instruktorami, któ- 
rych zadaniem było wyszkolenie 
specjalnych oddziałów, uzbrojo- 
nych w broń automatyczną. Ofi- 
cerów abisyńskich szkolili także 
oficerowie szwedzcy z generałem 
Wirginem na czele. W  Abisynji 
nie odbywają sie jednak manewry, 
któreby dały możność wypróbo- 
wania strategicznych zdolności ; 
zdolności dowodzenia wojskiem. 


BOHATERSTWO ARISYŃ. 
CZYKÓW 

Najwięcej ceni się męstwo i 
wytrwałość żołnierza abisyńskie- 
go. W boju zachowują się boha- 
tersko, ale i okrutnie. Nie zależy 
im na życiu i nie biorą jeńców 
wojennych. O wytrwałości wystar 
czy powiedzieć, że w klimacie. w 
krótkim czasie zupełnie wycze!- 
pującym Europejczyka, potrafia 
robić 60-okilometrowe marsze i 
biec bez przestanku kilka kilome- 
trów. Przytem pamiętać należy o 
tem, że wszyscy są bosi. Gwardja 
cesarska licząca od 6 do 8 tysię- 
cy mężczyzn ma umundurowanie 
zielone, pozostale zaś wojsko nosi 
jedynie białe krótkie sopenki. 


DWA FRONTY WOJNY 


W razie wojny włosko - abisyń- 
skiej armia abisyńska musiałaby 
się bronić na dwóch frontach: 
północnym (ew. półn. - wschod- 
nim) przeciw wojskom z Erytrei 
i południowo - wschodnim prze- 
ciw wojskom włoskim z włoskiego 
Somali. Armja włoska byłaby z 
pewnością świetnie przygotowana 
do wojny, przeciwstawiłaby więc 
przygotowanie techniczne mężno- 
ści i wytrwałości żołnierza abi- 
syńskiego. Oczywiście jest kws- 
stją otwartą, ile wojska wystawi- 
łyby Włochy. W każdym razie 
wojna z Abisynją byłaby dla 
Włoch bardzo kosztowna (zwłasz- 
cza, gdyby się znacznie przeciąg- 
nęła. silnie nadwerężyłaby skarb 
państwa) a przesuniecie 
włoskich wgłąb Abisynji ni 
by łatwą „przechadzką” i spowo- 
dowałoby znaczne straty, nie wo!. 
no bowiem zapominać. że Abisv- 
nja posiada jeszcze jedną broń, o 
tórej niesłusznie mówi się naj- 
mniej — klimat, 


wojsk 
e bylo 


„Rząd polski, chociaż nie powiado 
miony w porę, jak tego mowy Wy- 
magały, o zamierzonej operacji de- 
waluacyjnej, wyraził po dniu 2-go 
maja, a więc po przeprowadzeniu de 
waluacji, ustami komisarza gen. R. P. 
gatowość do przyjścia w. miastu z 
pomocą i zaproponował rozmowy, 
których celem miało być pewne pod- , 
rnurowanie dzieła zrównania walut 
gdańskiej z walutą polską... Gdańsk 
podanej przez Polskę ręki nie przy- 
jał. Bojac się widocznie, że unifika- 
cja walut mogłaby mieć jakiś tajem- 
niczy a ujemny wpływ na niemiec- 
kość Gdańska, a zapominając o tem, 
że ta niemieckość w. miasta ściśle 
jest związana z jego dobrobytem 
wkroczył Senat na drogę działania: 
politycznego, stworzył tezę, że samo- 
dzielność waluty gdańskiej musi być 
za wszelką cenę utrzymaną, że przed 


*tym nakazem politycznym ustąpić mu 


szą wszelkie względy i potrzeby gos 
podarcze*. - 

Ponieważ jednak ludność w dal- 

szym Ciągu uciekała od guldena, 
wprowadzono 11 czerwca przymu- 
sowa gospodarkę dewizową, „blo- 
kując tem samem dostęp Polski 
do morza” i zamrażając polskie 
należności. Polska zaprotestowa- 
la w piśmie komisarza generalne- 
go p. Pappoćgo z 13 czerwca. 
, »WZmawiając swoją propozycję pod 
jęcia rozmów bezośrednich na temat 
sytuacji wglutowej Gdańska. Rozmo- 
wy te, któte w kilka dni później się 
rozpoczęły, rozbiły się o negatywne 
stanowisko czynników gdańskich, 
które, zapatrzone w swe wizje poli- 
tyczne, zatraciły poczucie gospodar- 
czej rzeczywistości. 

Rząd polski został zmuszony do 
kontrakcji, mającej na celu obronę 
obowiązujących umów, a równocześ- 
nie zawrócenie Gdańska z drogi, pro 
wadzącej go ku gospodarczej kata. 
strofie i skierowanie go na drogę, 
wiodącą do zacieśnienia polskogdan- 
skiej współpracy, a więc i do jego do 
brobytu". > 

Polskie zarządzenia kolejowe"z 
początku lipca stworzyły dla han- 
dlu gdańskiego poważne trudno- 
ści i pod naciskiem sfer gospo- 
čarczych Senat zniósł dotychcza- 
sowy sposób reglementacji obrotu 
dewizowego, 


»-nie potrafił jednak wyciągnąć z 
nowowytworzonej sytuacji  ostatęcz- 
nych konsekwencyj i wznowić roko- 
wania na płaszczyźnie przez Polske 
proponowanej, lecz... wprowadził no- 
wy sposób ograniczenia potrzeb ży- 
cia gospodarczego w postaci regla- 
mentacji guldena i reglamentacji o- 
brotu towarowego Gdańska z Pol- 
ską i zagranicą". 

To ponowne naruszenie przez 
Gdańsk jego zobowiązań umow- 
nych w stosunku do Polski wy. 
wołało konieczność zastosowania 
dalszych środków obronnych. O- 
statnie zarządzenia celne były 

wtem konieczniejsze, że polityka 
walutowe senatu gdańskiego nie zdo 
tała zagwarantować stałości gdań- 
skiej waluty, czego najlepszem do- 
wodem jest nieoficjalny kurs gulde- 
na gdańskiego, leżący znaczniej po- 
niżcj parytetu złotego. Fakt ten 3po- 
wodował, że kupcy gdańscy nabywali 
masowo guldena za złote w tym ce- 
lu, abv płacić w zdeprecjonowanych 
guldenach cło, obliczone w złotych, 
W ten sposób polska taryfa celna w 
Gdańsku dla osób, nabywających gul 
deny po kursie nicoficjalnym, była 
conajmniej o Io proc. tańszą, aniżeli 
na pozostałym polskim obszarzę cel- 


nym‘ 

„Gazeta Polska“ kończy wyra» 
zeniem przekonania, że ostatnie 
Zarządzenia rządu polskiego spro- 
wadzą jednak polsko - gdańską 
dyskusję „z platformy rzeczywi- 


stości urojonej na poziom rzeczy. 
wistej i wskaża władzom gdań- 
skim jedyną drogę rozwiązania 
trudności. 


21 NA 100 


Jak w praktyce życiowej wy: 
glądają obecnie stosunki pienięż- 
ne polsko - gdańskie: ilustruje 
„Dziennik Pomorski“: 

_„Kto pragnie z Chojnic wysłać pie 
niędze na teren Wolnego Miasta, mu 
si złote przeliczyć ną gdańskie gul- 
deny, według oficjalnego kursu za- 
płaci za 100 guldenów sto jeden zło- 
tych. Gdy jednak odbiorca tych gul- 
denów zechce je w Gdańsku zamie- 
nic z powrotem na walutę Rzeczpo- 
sp litej, naraz: Się na zadziwiające 
przeszkody i trudności. Miejscowa 
„Wechselstuhe* zmienia tylko nie- 
wielkie 3lości i tylko za okazaniem 
poświadczenia zamieszkania; w pol- 
skich  micjscowościach zamiana nastę- 
puj, wprawdzie bez trudności, ale 
według nieoficjalnego kursu, otrzy- 
muje się zaledwie 80 złotych za 100 
zuldenów. Czyli, że na każdych 100 
guldcnach traci się — 21 zi”. 


Srt. 4 


Plaga kradzieży 
na Zoliborzu 


Pomimo zwiększenia ostatnio 
liczby posterunków P. P. na żoli- 
borzu, ©*"z częściej mają miej- 
sce w tej dzielnicy wypadki kra- 
dzieży i rabunków. Zwłaszcza o- 
becnie w porze 


myślnego przytem niszczenia. 
Bezczelność złodziei dochodzi 
do tego stopnia, że żadne zabez- 
p'eczenia (druty kolczaste, wyso 
kie parkany, psy etc.) nie poma- 


= 
a 


letniej ogródki | gają. Na niektórych ulicach 
warzywne, owocowe i kwiatowe |włąśc. ogródków wynajmują 
mieszkańców Żoliborza. w które | wspólnie specjalnych dozorców. 


ich właściciele, przeważnie praco- 


; > j i Władze bezpieczeństwa publiczne- 
wnicy fizyezni i umysłowi, włoży- 


go winny zwiększyć liczbę poste 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pociągi popularne 


do Ciechocinka 


W związku z międzynarodowemi 
zawodami pływackiemi, które od- 
beda sie na basenie w Ciechocin- 
ku 27 i 28 b. m.. Liga Popierania 
Turystyki organizuje do Ciecho- 
cinką pociągi popularne z War- 
szawy i Łodzi. Z Warszawy Głów- 
nej pociag popularnw odejdzie 26 
bk. m. o g. 15 m. 55 i przybędzie 
do Ciechocinka o g. 22. Wyjazd z 
Ciechocinka nastąpi 28 b. m. o g. 


rocy. Cena za przejazd w jedna 
i drugą strone wynosi 10 zł. 80 
gr. 

Z Łodzi Kaliskiej pociąg popu- 
łarny odejdzie 26 b. m. o g. 16 m. 
74, przybędzie do Ciechocinka o 
g. 22. Odjazd z Ciechocinka na- 
stąpi 28 b. m. o g. 19 m. 46, pow- 
rót do Łodzi Kaliskiej 29 b. m. 
ag. 0 m. 2, Cena za przejazd w 
cbydwie strony 8 zł. 70 gr. Za- 


Nr 211 


Roboty regulacyjne na Wiśle 


Ułożenie 100 tys. metrów sześciennych faszyny 


W b. m, zostały zarządzone ro- 
boty wodne od km. 432 do 551 w 
ilości 100.000 metrów sześc. faszy- 
ny, przyczem z Funduszu Pracy 
12.000, z Funduszu Inwestycyjne- 
go 58.000 metrów sześc. Roboty te 
będa wykonane w miejscach, wy- 
magajacych zabezpieczenia przed 
podmyciem brzegów, w szczegól- 
ności w miejscach, w których na- 


li wiele nakładu pracy i pienię- 
czy. padają ofiara kradzieży i bez 
Iwarmaniw: b 5 nmalwe ae mmmegywonwyciidjwnny" 


LIPIEC SŁONCE 


wschac |_zachon 


3—46 | 19—37 
CZWARTEK 
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wschod zachod 
23—28 | 16—13 
Dł. dnia Ubyło_ 


15-51 | 0—34 


Dziś: Św. Jakóba Ap. 
Jutro: Św. Anny. 
e Sp "| URE ROWE PTO 


Dość pogodnie 


Wczoraj rano w południowych dziel 
nicach Polski oraz w Lubelskiem, na 
Podolu i częscicwo na Polesiu utrzy- 
mywało się zachmurzenie duże, miej 
scami z deszczem.  Gdzieindzicj 
zachmurzenie zmienne » większem: 
rozpogodzeniami na wybrzeżu. 

Temperatura o godz. 7-ej wynosi- 
ła: 17 do 18 stopni na wybrzeżu, od 
11 do 16 na nizinach, a od 5 do 12! 


stopni w górach. 


„Opady za dobę ubiegła ogarnęły 
większą część Polski, za wyjątkiem 
Pomorza i Wielkopolski. Szczególnie 
obfite deszcze spadły na Podkarpa- 
ciu, w Tatrach oraz w Lubelsl:: zm. 
Najwyższe wartości” opadu  zanoto- 
wano: 64 mm. w Przemyślu, 63 mm. 
przy Morskiem Oku, 59 mm. w Wiśle, 
42 mm. w Cieszynie i Truskawcu, po 
nad 30 mm. w Zakopanem, Drohoby 
czu, Tarnopolu, Tomaszowie Lubel- 
skim i w Domaczewie. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Małopolska 
wschodnia, Podole i Wołyń: jeszcze 
zachmurzenie zmienne z zanikaja- 
jącemi deszczami i .skłonnościa do 


burz. Nieco cieplej. Słabe wiatry, 
półnoene. Pozostałe dzielnice: dość 
pogodnie, rankiem miejscami mgły. 
Ciepło. Słabe wiatry miejscowe lub! 
cisza. 

UREN 
W teatrach i kinach 
kepertuar "na dzień dzisiejszy 


przedstawia się nastepująco: 


Teatr Wielki: „Hr. Luxeniburg" 
Lehara, 
Teatr Narodowy „Stare wino”. 


Teatr Polski „Ludzie w bieli”, Teatr 
letni „Ty to ja”, Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna. 

A teraz. na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałkowska 
„Świat urojony” Stv- 
(Marszałkowska 112) 
„Julika”, Atlantic (Chmicina 33) — 
„Człowiek o 100 twarzach”  Anollo 
(Marszałkowska 105) „Bengali”, Ca- 
pitol (Marszałkowska 125) — „Zbrod 


nia w Trinidad”. Europa (Nowv 
Świat 63) — „Kwiaciarka z Prateru". | 
Rialto (Tasna 3) — „Tajemnice sa- 


lonn piękności". Filharmonja (Jas 

na 5) — „Rewolucja śmiechu”, 
Casino (Nowy Świat 40) „Niedo- | 

konczona symfonia”. | 


Nowe targowisko 


na nabia: warzywa i owoce 


runków P. P. chociażby w porze 
letniej, gdy większość mieszkań- 
ców Żoliborza bawi na urlopach. 


19. m. 46, przybycie do Warszawy 
Głównej 29 b. m. o g. 9, m. 23, w 


-s 


rażone gą ochronne waly przeciw- 
powodziowe. 
W obrębie Wielkiej 


rząd uzdrowiska zapewnia wszyst- 
kim noclegi w Ciechocinku po b. 


niskich cenach. Warszawy 


„Chińska dzielnica” w Warszawie 


Skargi mieszkańców Starego Miasta 


„Chińska dzielnica" ma tu, o- 
czywiście, znaczenie przenośni. 
Nie idzie o Chińczyków, ale o 
brud, zgiełk, krzyki i nożownie- 
two. Możnaby sądzić, że taka 
„chińska dzielnica“ znajduje się 
w Warszawie gdzieś na Ochocie, 
Woli czy Marymoncie. Tymcza- 
sem otrzymujemy list od jednego 
z naszych czytelników, który do- 
daje kiika nowych „wielkomiej- 
skich“ szczegółów do ogłaszanych 
przez nas przykładów przykrej 
hałąśliwości warszawskich ulic. 

Nie oczekujemy, ażeby Warsza- 
wa stała się jednem z bezdymnych 
miast, gdzie węciel zastąpiła elek- 
tryczność, ale przy dobrej woli i 
zwróceniu uwagi na te sprawy du- 
żo dałoby się zrobić. Nieraz wy- 
starcza bardzo proste środki, jak 
widać z przytoczonego poniżej li- 
stu: 

P. W. R... mieszkaniec ul. Fre- 
ta, do nas pisze o zaniedbaniach 
w dzielnicy staromiejskiej: 

„Mieszkam w Warszawie w- dziel- 
cy Staromiejskiej od ratą roku — w 
dzielnicy bardzo dusznej i ciasnej, a 
także i upośledzone; pod kazdym  pra- 
wie względem. Dom, w którym miesz- 
kam, nalezy do jednych z większych 
kamienic, jest prawie. żc nowoczesny, 
ma bowiem nawet windę, lecz nieste- 
ty... nięczynną od 1919 roku. 

Dom na Freta, posiada dwa fronty: 
od Nowego miasta — Freta— Zaxro- 
czymska (główna arterja Żoliborz — 
Cytadela) i drugi wychodzący na wąską 
uliczkę Kozżłą. 

Byłoby wszystko znośnie, gdyby dom 
ten, nie dotykał Hal targowych na w. 
Świętojerskicj. Dawniej bazar | miai 
mało handlujących, lecz od czasu kie- 
dy magistrat przeniósł targi z Szerokie- 
go Dunaja na Św. Jerska i od czasu. 
kiedy dokońywa się zwózka mięsa z 
rzeźni, targowica na Św. Jershiej, stas 
ła się dla nas — mieszkańców akolicz- 
nych domów poprostu utrapieniem i 
piekłem. Powstała tu jakas „chińska 
dzielnica". 


cie spokój. W nocy do drzwi hal przy- 
chodzi właściciel jakicgoś straganu i 
bardzo energicznie dobija się do drzwi, 
a ponieważ dozorca hal niezawszc jest 
czuły na wezwanie nocnego „petenta“, 
więc ten zniecierpłiwiony puszcza w 
ruch kończyny i z całych sił zaczyna 
kopać nogami w drzwi Wtedy dozor- 
ca zirytowany wychodzi nakoniec, ale 
już nie sam, tylko w towarzystwie tę- 
glego brytana, który niemiłosiernie uja- 
da. Ilałas trwa nieraz z 15 minut bez 
przerwy. 


Odra, która obecnie, jak wiado- 
mo, panuje w Warsziwe, uważa- 
na jest naogół za chorobę b. ła- 
godną, którą każdy zupełnie lekko 
przenosi. Istotnie tak rzecz się 
ma z dziećmi starszemi, dia młod- 
szych odra jest chorobą niebezpie- 
tzną, a nawet groźna. W latach 
szerzenia się odry, które są w 
Warszawie zjawiskiem perjodycz- 
nem, umiera w Warszawie na o- 
drę 80 — 100 dzieci przeważnie w 
wieku do lat 2-ch, pozatem wiele 
chorych na odrę ginie od zapale- 
nia płuc, które się przyłącza de 
odry. 

Dażeniem rodziców i opiekunów 
powinno być uchronienie dzieci 
młodszych od zachorowania na 


Z teatrów 


Lucizie 


Bohaterem tej sztuki jest młody le- 
karz, Ferguson, pracujący w charak- 


Bardzo np. rano, zwłaszcza w. porze 
letnici, zaczynają wciskać się w wązką| tarze asystenta przy boku znakont- 
uliczkę Kozia wozy i platformy nała- | tego chirurga, profesora  FHochberga. 


dowane mięsem czy iarzynami. wozni- 
ce kłócą się I wymyślają sobie wza- 
jemnie, a nieraz dochodzi do bójek. 

O godz. R rano lub wcześniej, roz- 
kładaja sic handlarze na chodnikach i 
wykrzykują w nicbogłosy, zachwalając 
swój towar. 

W naszej „chińskiej dzicinicy”* niema 
takiej pory doby, kiedyby nastał wresz- 


Niezmykła pracowitość, talent i odda- 
nie pracy rokują Fergusonowi Świetną 
karjere. Alc ta Kariera jest sprawą 
dalekiej przysziości. Czekają Ferguso- 
na długie jeszcze lata żmudnej i wy- 
itężoncj pracy, wymagającej całkowi- 
tej nieomal rezygnacji z życia. Podob- 
na oftara przychodzi Fergusonowi z 
trudem i przemęczony pracą asystent, 
ulegając namowom swojej narzeczonej 
Laury, postanawia porzucić praktykę 
czpitaluą, zrezygnować z dalszych stu- 
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Epidemja odry wśród dzieci 


Zabezpieczenie surowicą uodporniającą 


Sztuka w 3-ch aktach Sidneya Kingsleya 
w Teatrze Polskim 


Czesto na Koziej dzicją się okropne| licy Koziej) i wtedy będzie spokój. 
sceny: oto powaśnieni czy pijani kam- „jak makietn zasiał”. y 5 
raci wszczynają między sobą bójkę,| _ Wreszcie mam prośbę do Zakładu 
przy „wyczynach? słownych nie dają- Oczyszczania Miasta. Nie żałujcie nam 
cych się tutaj powtórzyć. l wszystko wody i polewajcie nasze brudne bruki 
to spada na nas. biednych m.eszkańców ! chodniki kilka razy dziennie, zwłasz- 
sąsiednich domów. cza w porze letniej podczas upałów k 
kurzu. Za wodę płacimy, zdaje się. 
dość duże opaty przy komornem, za 
korzystanie zaś z innych dobrodziejstw 
miasta płacimy także dość wysoki po- 
datek od lokali. Sądzę, że ojcowie 
miasta nie traktują nas, obywateli i tak 
już upośledzonej dzielnicy, jako obywa- 
teli drugiej klasy", ; A 
Przypuszczamy, że istotnie da- 
łoby się usunąć wiele powodów 
do takich skarg, jak ów list ze 
Starego Miasta. Czy ul Koźla : 
hale otrzymają posterunek poli- 
cyjny lub przynajmniej — czy 
będzie zwrócona  baczniejsza u- 
waga w porze nocnej na stosunki 
w „chińskiej dzielnicy“ 2... 


Prośba pod adresem władz bezpie- 
czeństwa: Wystawić stały posterunek 
policyjny na Koziej (hala targowa ma 
dwa fronty: od Świętojerskiej czołowe 
wejście i drugie wejście od wąskiej u- 


odrę przynajmniej zanim osiągną 
4 —5 lat życia. W okresie epi=/ 
demji działa uodparniająco t. zw. 
surowica uzdrowieńców, którą się 
zastrzykuje dzieciom zdrowym, by 
uchronić je od odry. Surowicę tę 
otrzymuje się od osób, które świe- 
żo przeszły odrę; po odpowied- 
niem przygotowaniu może ona 
przez dłuższy czas służyć jako śro 
dek ochronny. 


Z miasta 
CENY MIĘSA 
Podług urzędowych danych, na 
1 b. m. notowano następujące ceny 
mięsa wołowego za kg. w sprzedaży 
detalicznej: Poznań — 1 zł. 8U gr., 
Warszawa — 1 zł. 40 gr., Katowice— 
1 zł. 25 gr., Łódź, Gdynia i kraków— 
1 zł. 20 gr., Sosnowiec — 1 zł. 10 gr., 
Lublin, Włocławck, Wilno, Toruń i 
Lwów — 1 zł, Białystok — 95 gr., 
Brześć nad Bugiem i Tarnopol — 90 
gr., Kielce, Nowogródek i Droho- 
byez — 60 gr., Łuck — 10 gr, Sta- 
nisławów — 60 gr. 


DZIECI WRACAJĄ Z KOLONII 


Powróciły do Warszawy dzieci z ko 
lonji letnich Rady Szkolnej m. stol 
Warszawy w Małkini i Łomży w licz 
bie około 100, których pobyt na ko- 
lenjach trwał 4-tygodnie. Wobce te- 
go przygotowano partję dzieci tm 
drugi turnus. W środe, 24 b. m. wy* 
jechała do Malkini druga partja 
dzieci, złożona około 600 dzicci. 


UKARANY RESTAURATOR 


Władze administracyjne przypomi 
rają, że właściciele restauracji obo- 
wiązani sa namistać o godzinach 
handiu, podanych w odpowiednich ze- 
zwoleniach. Władze administracyjne 
ściśle przestrzegają punktualnego za 
mykania restauracji. Świeżo staro- 
stwo grodzkie śródmiejsko-warszaw= 
skie skazało za takie wykroczenie 
własciciela baru „Lir“ (Marszałkow- 
ska 84), Stefana Hinola, na 50 zł. 
grzywny z zamianą na 3 dni aresztu, 

JECHAL BEZ PRAWA JAZDY 

Przypomina się wszystkim powożą 
cym pojazdami konnymi o bezwzęlę- 
dnej konieczności posiadania przy $v- 
bie prawa jazdy. Brak takiego pra- 
wa jazdy utrudnia władzom policyj- 
nym stwierdzanie tożsamości osoby 


Lekarz leczący. albo miejski 
lekarz sanitarny moga dopomóc 
rodzicom w zabepieczeniu młod- 
szych dzieci przez zastosowanie 
surowicy uodporniającej, wyrabia 
nej w Państwowym Zakładzie 
Higjeny. 


w bieli 


im rodzaju, 

Mniej już zrozumiałym wjdaje się 
fakt odznarzenia „Ludzi w bieli“ jed- 
ną z wielkich nagród literackich Amce-| 
ryki. Wartości dramatyczne „Ludzi w 
bieli“ są nikie. Kładąc najsilniejszy 
nacisk środowiska 
szpitaltiego, Kingsley rozwlókł niemi- 
łosiernic całą sztukę, wyposażając ią 
w ckspozycję dłużej trwającą, niż san 
konflikt. Brak ten mógłby ostatecznie 
ujść. gdyby podejście autora do świa- 
ta lckarskiego posiadało oryginalny 
wyraz. Tak jednak nic jest. Idea Lu- 
dzi w bieli, głosząca konieczność o- 
fiarnej 1 peliiej samozaparcia pracy 


na odmalowanie 


djów w Wiedniu i rozpocząć osobną 


Ostatnio miejska inspekcja han 
łlowa uruchomiła sezonowe’ tar- 
gowiska na piacu miejskim przy 
ul. Targowej Nr. 15. Targowisko 
to przeznaczone jest do sprzeda: 


wali miejsca na ulicach i w bra- 
mach domów, narażając się na re 
presje ze strony policji. Obecnie 
na nowem targowisku sprzedaw- 
cy mogą prowadzić handel legal- 


ży artykułów wiejskich (warzywa | nie. 


prakrykę. I tylko przypadek ratuje ka- 
rierę Fergusona. Na kilka dni przel 
slubem z Laurą zachorowuje ciężiio 
jedna z sanitarjuszek szpitalnych, Bar- 
bara Dennin. Ferguson, który przed 
kilkoma miesiącami w chwili „słabo- 


lekarzy, nie posiada głębokiego akcen- 
tu ludzkości, takich np. „Łowców mi- 
krobów* de Kruifa Wiele pięknych 
myśli trąci w „Ludziach w bicli* fra- 
zesem, inne dość biernic zresztą robią 
wrażenie zupełnie  przypadkowycn. 
Postacie doktorów z wyjątkiem Foch- 


oraz ułatwia nieposiadajacym upraw- 


roboty będą prowadzone w pobli 
żu Bielan dla zabezpieczenia las 
ku Bielańskiego oraz na Golędzi 
nowie i Pelcowiźnie dla zabezpie- 
czenia nowowybudowanego wału. 
Roboty te, polegające na budowie 
poprzecznych tam faszynowyct 
w ilości 4000 metrów bieżących 
choć mają za cel głównie ochrone 


brzegów. lecz wykonywane są 


zgodnie z ogólnym projektem re- 
gulacji rzeki Wisły. 


RAD ZO 


WARSZAWA 
Czwartek, dn. 25 lipca 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaj? 
zorze”. 6.86 Gimnastyka. 6.50 Muzy 
ka (płyty). 12.05 Dziennik południe 
wy. 12.15 Piosenki (płyty). 13.00 
Chwilka dla kobict. 1304 Koncert 
Zespołu Mandolinistów „Halka“ z 
Rozdzienia-Szopienic (z Katowic) 
15.80 Recital fortepianowy Ireny 
Kaszowskiej. W programie utwory 
Fr. Schuberta. 16.00 Opowiadanie 
dla dzieci młodszych p. t. „Mądry 
pies“. 16.15 Muzyka salonowa w 
wykonaniu Edith Lorand (płyty). 
1650 Codzienny odcinek prozy: „O- 
powieści świętokrzyskie" — opowia- 
danie J. Gajzlera. 17.00 „Dia na- 
szych letnisk i uzdrowisk“ — kon- 
cert w wykonaniu Orkiestry P. R. z 
udziałem M. Kaupe (śpiew). 18.00 
„Książka 1 wiedza”. O książce Rein- 
hardta „Eleonora Duse“. 18.10 „Mi- 
nuta poezji“: Wiersz Stanisława Mi- 
łaszewskiego. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa — Koncert Chóru Strzele- 
ckiego. 18.50 „Dokąd jechać w świe- 
to?" 18.40 „Życie kulturalne i arty- 
styczne stolicy“. 18.45 Delibes: Mu- 
zyka baletowa (pł.). 19.30 Mozart: 
Serenada „Eine kleine Nachtmusik“ 
(płyty). 20.00 „Kacik dla młodzieży 
wiejskiej”. 20.10 Muzyka lekka w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „O- 
brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski*. 21.00 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej P, R. z u- 
działem J Wolińskiego (tenor). 
21.80 Teatr Wyobraźni nadaje ory- 
ginalne  sfuchowisko St. Balickiego 
p. t. „Wiosenny wiatr" (z Pozna- 
nia). 22.00 Wiadomości sportowe o- 
eółne i lokalne. 22.10 Mała Orkie- 
stra P. R. 

Piątek, dn. 26 lipca 

6.30 Pieśń „kicdy ranne wstają 
zorze“. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (płyty). 12.05 Dziennik południo- 
wy. 12.15 „Dla naszych letnisk i u- 
zdrowisk' — Koncert Zespołu W. 
Wilkosza. 15.00 Chwilka dla kobiet. 
13.05 Fioscnki o wojsku w wykona- 
niu Chóru Juranda (płyty). 15.25 
Wiadomości ©  cksporcie polskim. 
15.30 Drobne utwory R. Schumanna 
w wykonaniu zespołu Niny Mañ- 
skiej. 16.00 „Wsnółzależność roślin i 
zwierząt wodnych“ — odczyt z ha- 
towie. 16.15 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry T. Seredyvńskiego (ze Lwo- 
wa). 16.85 Pogadanka dla chorych 
w opracowaniu ks, kapelana M. Rẹ- 
kasa (ze Lwowa). 16.50 Codzienny 
odcinek prozy: „Dzieło sztuki“ 
humoreska Czechowa. 17.00 „Wy- 
cieczka do Czechosłowacji“ — Kon 
cert orkiestry kameralnej Adama 
Hermana (z Krakowa). 18.00 „Szla- 
kiem autobusowym: Przez siarczane 
uzdrowiska do basenu pod szczytem 
gór“. 18.15 „Cała Polska śpiewa” — 
audycję prowadzi dyr. R. Waliek 
Walewski (z Krakowa). 18.45 Utwo- 


vy charakterystyczne (płyty). 19.30 
Recital śpiewaczy Fugenjusza Mossa 
kowskiego. Akomp. K. Lewicki. 19.50 
„Pirat radjowy* — Impertynencje 
Marjana Hemara. Monolog aktual- 


nień kierowanie pojazdami, co powo- 
duje częste wypadki. Ostatnio staro- 
stwo grodzkie śródmiejsko - warszaw 
skie ukarało wysoką grzywna za ta- 
kie wykroczenie Jana Kurdzicja (Zao 
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kopowa 4). 
UKARANI ROWERZYŚCI 


owoce, jagody i t. p.), oraz dro- 
biu żywego. Opłaty targowe usta- 
lono, poczynając od 50 gr. dzien- 
nie. 

Uruchomienie tego targowiska 
ma duże znaczenie dla uporzad- 
kowania handlu wymienionemi 
artykułami w dzielnicy praskiej. 
Dotychczas sprzedawcy uprawia- 
li handel domokrążny lub zajmo: | 


Wypadki 


Trzy ofiary ruchu koowego, Pod 
dorożkę na ul. Ciepłej, dostała się Ro- 
zalja Fajgenbaumowa, (Waliców 7). 
Doznała ona złamania prawej ręki, n- 
raz potłuczena twarzy i czoia, 

Pod wóz, na uł. Smoczej, wpadla 
13-1, Ida trumkinowna, (Niska 50), 
doznając potłuczenia obu stóp. 

Wreszcie pod rower, na ul. Senz- 
torskiej dostała się G0-1. Blima Gold- 
bergowa, (Grzybowska ł3), doznając 
potłuczenia twarzy, 

Paweł Trybuła, (Kacza 20), w cza- 
sie asfaltowania podwórza domu 
Twarda i, został oh'any gorącym a- 
sfaltem, doznając poparzenia iewej dlo 
ni, przedramienia į łokcia, 

Wyprawa włamywacza, Witold Po 
łoński, radca ministerjalny, (Senna 
32), wyjeźdżajac wraz z rodziną iā 
wywczasy, pozostawił klucz od mit- 
szkania u dozorcy domu, Wiadystawa 
Wierzchowskiego, Wczoraj uwagę Go| 
zorcy zwrócił jakś nieznany, elcgan- 
cko ubrany meżczyzna, który skierc-, 
wał się frontowa klatką schodową. 
Gdy nieznajomy przez pewien czas! 


éci“, jak tłumaczy autor, nawiązai 
przelotny stosunck z Barbarą, dopiero 
teraz dowiaduje się, że choroba mlo- 


Dla publiczności nie bez zng- 
czenia jest fakt, że dzięki skon- 
centrowaniu handlu na targowi- 


berga i Fergusona banalne i niecieka- 
wc. Całość wydaje się niedość prze- 
myślana i niedość opracowana. 


W okresie od 18 do 27 b. m. włącz- 
nie sporządzono 68 doniesień kar- 
nych na rowerzystów za nieprzestrze 
ganic obowiązujących przepisów dro 


ny. 20.00 „Skrzynka rolnicza”, 20.10 
Lekkie piosenki (płyty). 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 „Dom wycho- 
wawczy im. Żeromskiego w Lodzi“— 
pogadanka. 21.00 Koncert w wyko- 
naniu Orkiestry Symfonicznej P. R. 
22.00 Wiadomości sportowe ogólne i 


sku miejskiem, umożliwiona zo- 
stała kontrola jakości produk 
tów oraz nadzór nad miarami 

wagami; ponadto kształtowanie 
cen odbywa się na zasadzie istot- 
nego popytu i podaży, 

. „ > 

i kradzieże 

nie wracał, dozorca tknięty złem prze 
czuciem, udał się do mieszkania Po- 
lońskiego. Po otwerzeniu drzwi fron- 
towych, dozorca ujrzał nieznajomego, 
który szybko rzucił się do ucieczki ku 
chhennemi schodami. Zastawszy bra- 
mę zamkniętą przez dozorczyimnię, wła 
mywacz, udający przechodnia, zaczął 
hałaśliwie domagać się wypuszcze- 
ma go. Przybyli wyw:adowcy i jvrzo- 
downik Dabrowski obrewidowali uję- 


dej dziewczyny jest następstwem źle 
wykonanego poronienia, 


„| Od tej chwili rozwlekła sztuka xna- 


biera  karkołomnego tempa. Laura 
przypadkowo obecna przy operacji 
Barbary, dowiaduje się o całej praw- 
dzie i zrywa z narzeczonym. Fergu- 
son w imię poczucia obowiązku posta- 
nawia Barbarę poślubić, a prof. Hoch- 
berg smuci się, że najzdolnicjszy z je- 
go uczniów marnuje sobię karjerę. Na 
szczęście Barbara jest na tyle taktow- 
na, iż umiera na zakażenie krwi, lau- 
ra obecuje, że będzie czekać na Tergu- 
sona, a uratowany dla medycyny Fer- 
guson jedzie do Wiednia. 

Caty ten konflikt, w ostatnich sce- 
nach mocno naciągnięty, rozgrywa się 
na tle wielkiego szpitala. Jest to zdi- 


tego, znajdniąc przy nim łom, nóż, wy, ą 
trychy i klin do podważania drzwi. Włje się zasadniczy powód powodzenia 
"WRS... wa dd 4 AA > ZA sztuki Kingsleca w Ameryce. „udzie 
pap szew (rowem w bieli" znajdują się w dość Plisióeń 
Samobójstwo dziewczynki. W po- pokrewieństwie z lansowanemi U nas 
bliżu stacji Siedlce, pod edażający Z w swoim czasie „bombami“ amerykań- 
Warszawy pociąg, rzuciła się w za- shiemi. Powinowactwo z takimi nn. 
psów: „Aręstami” cy „Brodwayom" pola 
i na wspólnej wszystkim sztukom 2- 

(rakcyjności ukazanego Środowiska. 

Zdaje sie, że utwór Kingsleya jest pier 


szechnej, Przyczyną kroku  nieletniej 
samobójczyni, byłv podobno, niesna- 
ski rodzinne. Zmasakrowane zwłoki 
dziewczynki przewicziono do kostni- 
cy przy szpitalu miejskim w Siedl- 
cach. 


wszą sztuką, w której pokazano na 
t scenie operację A więc rekord w swo- 


„Ludzi w bieli'* umiejętnie wyreży” 
serował Janusz Warnecki, z du- 
zą naogół sprawnością odtworzywszy 
życie szpitalne. Niektórym tylko rze- 
czom, np. scenie operacji, przydalohy 
się żywsze tempo. Z wykonawców wy 
sunięci sią na czoło: Jerzy Wo- 
skowski (Hochberg); Janusz 
Warnecki (Ferguson). Bardzo do- 
brze zagrał rolę starego doktora K a- 
Opaliński, Zawiodly 

Laura Zoiji Na- 
dopiero w ostatniej 
naturalnością i 


zimierz 
natomiast panic. 
koniecznej 
scenie przemawiała 
szczerością, a rola Darbary nie leży w 
charakterze talentu Eżbicty Bar 
szczewskiej. 

Publiczności bardzo podobała 
piękna sala operacyjna, Powitano JR 
przyjemnym szmerem i czuło się na 
wielu twarzach wyraźny zawód i przy- 
krość, kiedy po zażądaniu przez prof. 
lancctu kurtyna opadła. 
zdrowych 


sie 


Hochberga 
W trosce o zaspokojenie 
instynktów naszej publiczności należa- 
loby domagać się, aby w najbliższej 
przyszłości pokazano nam na scenie 
cały przebieg operacji. Żeby było elek- 
townie, pacjent mógłby się w trakcie 
operacji obudzić. 
lerzy Andrzejewski 


gowych oraz ukarano doraźnie man- | lokalne. 22.10 Muzyka taneczna «w 
datami karnemi 164 rowerzystów. wykonaniu różnych orkiestr (plyty). 
| fs „ze e 


Ulgi podatkowe 


dla budujących nowe domy 


zycję rozchodową. Tylko spowodn 
braku takich rachunków władze 
skarb. nie mogą uznać wykazów 
za niewiarogodne, lecz winny zba 
dać treść przedstawionego wykazu 
i ocenić jego wiarogodność w 
związku z innemi dowodami i ca- 
łokształtem sprawy. 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło 
w okólniku, że płatnik podatku do 
chodowego, ubiegając się o ulgi 
z tytułu nowowzniesionej budowli 
nie potrzebuje, składajac wiaro- 
godny wykaz poniesionych na bu- 
Gowę kosztów, popierać go orygi- 
nalnemi rachunkami na każdą po- 


1569 podań 
O koncesje na taksówki 


Dc 19 bm. wydział przemysło+ przyznawały odpowiednie ustawy. 
wy Zarządu Miejskiego przyjął Wydział przemysłowy przystą- 
1.589 podań od właścicieli taksó-| pił we właściwym terminie do 
wek, ubiegających się o uzyska-| wydawania koncesyj, ze względu 
nie koncesyj, wydał zaś 1.469 tym | jednak na masowe zgłoszenia, 
czasowych zaświadczeń, skiero- | sprawa wydawania koncesyj ule- 
wując jednocześnie do przeglądu| gła pewnemu opóźnieniu. 
technicznego 1.732 dorożek samo Wszyscy petenci, którzy załat- 
chodowych. Zgłaszający się po 19| wili konieczne formalności, bedą 
bm. uprzedni właśc. taksówek| mogli swobodnie kursować po 
stracili prawo do ulg, jakie im| mieście 


Z wiatrem w Zawody. 


Z Warszawy do Zakopanego w 6 godzin 


Dworca , kopanego 


Na dolnym peronie 
Głównego tłum ludzi z zacieka- 
wieniem ogląda kremowo - czer- 
wonego „smoka“ - torpedę, która 
za chwilę odbyć ma swą pierw- 
szą podróż do Zakopanego. Ze- 
wnętrznie wygląda imponująco; 
kształty aerodynamiczne pozwala 
ją rozwinąć jej spewnością dużą 
szybokość. Dzięki uprzejmości 
Ministerstwa Komunikacji, tą 
„dziewiczą* podróż odbyć ma 
wycieczka dziennikarzy, która 
udaje Bię do Zakopanego na za- 
proszeni kom:tetu obchodu 
„Dni Gór“, 

w tłumie toczą się ożywione 
dyskusje. Wszystkich zaciekawia, 
jaką maksymalną szybkość torpe- 
da może osiągnąć. Padają cyfry: 
w +00, 120 kilometrów na godzi- 
si Na pięć minut przed odjazdem 
k 
ję ze skruchą, że ta próbna jazda 
Zapowiada się dość 


du jazdy przygotowanego dla tor 


Pedy, podróż z Warszawy do Za-|i pół 


| 


Przed „dniami gór: 


odbyć mamy w ciągu się w Krakowie. Krótki postój i 
niespełna siedmiu godzin. (Do- | ruszamy dalej. Tutaj jednak za- 
tychczas podróż ta trwa 11 go- czynają niektórym miny rzednąć, 
dzin i to pociągiem pośpiesznym).|albowiem zbliżamy się do szere- 

Ruszamy. Gładko lux - torpe-| gu serpentyn. Jak też torpeda za- 
da sunie po szynach. Po chwili chowa się wobec tych zakrętów? 


jmijamy zabudowania, Warszawa |Tymczasem inżynier prowadzący 


się skończyła i zaczynamy rozwi- |ja, oświadcza nam, że ani myśli 
jać szybkość. Licznik wskazuje jzwalniać i z łatwością wszystkie 
80, 95, 110 — robi nam się trochę zakręty torpeda weźmie w mak- 
nieswojo. Wychylenie głowy |symalnej szybkości. Pierwszy za 
przez okna może stać się już nie- ,kręt mijamy jak strzała ku prze- 
bezpieczne. Szalony pęd powie- rażeniu pań i śmiechu panów, 
trza z niepowstrzymanaą siłą ude- | którzy stojąc w przejściu torpedy 
rza o głowę śmiałków. poupadali na ławki. Każdy næ 

— Mamy sto dwadzieścia pięć! stępny zakręt mijumy w tem sa- 
— z triumfalną miną oświadcza mem tempie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC SPORTOWE 


W Wimbledonie, w drugim 
dniu międzystrefowego meczu te- 
nisowego o puhar Davisa Amery- 
[ka — Niemcy, rozegrano grę pod- 
wójną. 

Po bardzo zaciętej walce, trwa- 


Dobrze się więc stało, że 
z inicjatywy gen. Kasprzyckiego 
powstał komitet, który wziął so- 
bi eza zadanie zbliżyć nasze góry 
do Polski, pokazać je wszystkim 
w ich wspaniałej szacie, zwrócić 
uwagę na górali, jak żyją i pra- 


cują. P 
Pierwsze „Dni Gór“, które 
rok rocznie będą odbywać się w 
różnych miejscowościach *gór-| Dziś, we środę, o godz. 20-ej odbę- 


dą się w Warszawie na Dynasach to- 
rowe zawody kolarskie o mistrzostwo 
krótkodystansowe Polski. Do m 


skich. pokażą nam Zakopane. Aby 
jednak nie były one czysto lokal- 
ne, w ciągu całego tygodnia prze- 


suną się przed oczami pu-|sirzostw zgłosiło się ogółem 13 zawod 
bliczności górale z - całych | ników, w tem 10 z Warszawy, 3 z Ło 
Karpat, którzy grupami bę-|dzi, Startują mianowicie: Pusz, Olec- 


nam inżynier.— Będziemy w Ra- 
domiu przed czasem. 


Po sześciu godzinach 25 minu- 
tach dokładnie byliśmy w Zako- 


I rzeczywiście w Radomiu by- Panem. 


liśmy o dwie minuty przed cza- 


Z uznaniem podkreślić należy, 


sem. zresztą jak i na następnych że torpeda - lux jest polskiej kon- 


stacjach, na których 


omplecie w torpedzie. Przyzna- | minucie. ; 
Nie zdążyliśmy się nawet ro- silników dotychczas jeszcze 
ryzykownię, zejrzeć „w sytuacji“, kiedy zapo- wyrabiamy. Pomijając koszty eks 
gdy się zważy, że według rozkła- | wiedziano, że zbliżamy się do Kra |ploatacji i amortyzacji 


: zatrzymy- strukcji, wykonana całkowicie w 
edzimy wygodnie wszyscy w |waliśmy się przeważnie po jednej kraju, z polskich materjałów, 


|oprócz silnika, gdyż tak mocnych 


nie 


torpedy, 


kowa, istotnie po niespełna trzech | przypuszczać można, że już w nie. 


godzinach 


zatrzymujemy długim czasie wyprze ona lokomo- 


| ZZA mszy | © P i stanie się obok samolotu je 


Kauczyciel-rolakc żerca 
poiępiony przez sąd 


POZNAK, 24.7. Sąd apelacyjny 
rozpatrywał sprawę red. Henryka 
* Tzyborowskiego, oskarżonego 
Przez nauczyciela Majewskiego o 
zniesławienie. Red. Przyborow- 
s ł przypomniał w prasie poznań- 
skiej przeszłość Majewskiego, któ- 
ry obecnie jest czynny nauczycie» 


lem polskim, a w latach niewoli ma spopularczować nasze 
był nauczycielem pruskim i bij „Letnia stolica* Polski 


dyną lokomocją ludzi przyszłoś- 


U 
7 . 

Za niespełna dwa tygodnie od- 
brdzie się w Zaxonan”m impreza 
zakrojona na wielką skalę, która 

góry. 
szykuje 


dzieci polskie za używanie języka się goraczkowo na przyjęcie ty- 


polskiego. Wychodząc z założenia, 
że postępowanie Majewskiego za- 
sługuje na publiczne potępienie, 
sąd zwolnił red. Przyborowskie- 
go od winy i kary. 


Uigowe paszporty do Austrii 
ula Kkażuego 


Biura podróży otrzymaly nowe | 60 zł. Podania o ulgowe paszporty 


wyjaśnienia w sprawie wydawa-, wielokrotne będą przez 


nia ulgowych paszportów do Au- 
strji. Wyjazdy do Austrji nie pod- 
legają żadnym ograniczeniom. O- 
sobom udającym się do Austrji 
na okres nie dłuższy niż 5 tygo- 
dni, wydawać będą władze admi- 
nistracyjne paszporty ulgowe po 


władze 
wydawane po uprzedniem zbada- 
niu potrzeby wyjazdu i t. d. Pasz- 
porty przy zbiorowych  wyciecz- 
kach kilkudniowych do Austrji 
są bezpłatne, pobierana jest je- 
dynie 5 zł. opłata stemplowa. 


Keiestracia kroni 


znaľezicnej u samokó ców | przestępców 


Główny Komendant P. P, wy- 
dał zarządzenie o wprowadzeniu 
w Centrali Służby Śledczej reje- 
stracji broni znalezionej u samo- 
bójców į pochodzącej z napadów 
bandyckich, kradzieży, przemytu 
1 morderstw. W tym celu utwo- 
Tzone będą w centrali Służby 
Sledczej specjalne kartoteki, i U- 


rzędy śledcze przesyiać będą broń 
Głównej Komendzie. Zarządzenie 
Głównego Komendanta ma na 
celu zwalczanie samobójstw, zbro 
dni i t. p. przez stwierdzenie miej 
sca pochodzenia broni, pozatem 
umcżliwi ono prowadzenie dokła- 
dnej statystyki 


Dwa nienumerowa”e stoiska 


firmy „Whoie-Worth” w Kałowicach 


KATOWICE, 24.7. Afera podat-| szły wprost do kieszeni Cimberk- 


kowa Cimberxnopfów budzi dalej 
żywe zainteresowanie. Zeznania 
świadków, przesłuchanych przez 
sędziego śledczego, potwierdziły 
wyniki rewizji. 

W czasie rewizji stwierdzono 
m. in, że w oddziale katowickim 
„Whole - Wortha* znajdowały 
się między stoiskami numerowa- 
nemi także dwa stoiska nienume- 
rowane. Cały towar dostarczany 
do stoisk nienumerowanych nie 
przechodził przez ksęgi, a pienią: 
dze z dziennego targu tych stoisk 


OEE A EEE DEJJOOE 
BezroD0cie 


Oficjalne dane bezrobocia (licz 
ba zarejstrowanych w urzędach 
pośrednictwa pracy), wykazują 
za tydzień 13—20 bm. dalszy spa 
dek o 14.559, czyli blisko o 4 i pół 
proc., gdyż obecny setan rejestów 
wnosi 333.193. Najsilniej stosun- 
kowo spadła oficjalna liczba bez- 
robotnych, wskutek zatrudnienia 
na robotach publicznych, w okrę- 
gach warszawskim (przeszio 0 je- 
dną czwartą) i łódzkim (blisko 9 
jedną piąta), słabiej nieco Ww sa- 
mych miastach łwdzi (o 9 proc), 
Warszawie (o 3 i pół proc.) i Po- 
znaniu (o 1 i pół proc.), najsta- 
biej zaś w Zagiębiu węglowem. 
gdyż na G. Śląsku spadek bczrobo 


cla wynosi tylko pół proc., w So-, trzecia, 
Oowcu zaś wykazuje ono pól pro- Poznania, 


sn 
Cebtowy wzrost. 

Ww Pozostał 
stwa rejestry 
zmniejszyły s; 
na 5 Proc. 


nopfów. 

Jak słychać, kapitał zakładowy 
firmy „Whole - Worth“ wynosil 
pół miljona złotych, z których w 
chwili wyjazdu do Stanów  Zjea- 
noczonych Izaak Cimber wycofał 
400 tys. złotych. Właściwie więc 
w ostatnim czasie kapitał zakłado 
wy wynosił jedynie 100 tys. zł. 
które stanowiły niedostateczną 
gwarancję dla dostawców tej fir- 
my. 

Jest rzeczą ciekawą, że wszyst- 
kie sprawy związane z prowadze- 
niem interesów w składach firmy 
„Whole - Worth" prowadzą nada! 
przebywający w areszcie śledczym 
prokurenci firmy Cimberknopio- 
wie iw tym celu doprowadza się 
ich codziennie z aresztu pod es- 
kortą policji do biur firmy, gdzie 
w ciągu pół godziny pod nadzo- 
rem wywiadowców podpisują 
weksle, korespondencje i t. p. 


Tragiczna śmierć 
w obcz.e harcerskim 
POZNAN 24.7. — W obozie w 


Ny = 


Wojnowie pod Obornikami pod- |rych c - 
służby | granicą. a karoserje wykańczane 


czas odbywania w nocy 
wartowniczej zasnęły dwie war- 
towniezki, a w chwilę później i 
Krystyna  Petzówna z 
która trzymała w ręku 


zapaloną świecę. Gdy harcerka 


ych częściach pań- | zasnęła na warcie, zujęło 2 6 
bezrobotnycn niej ubranie. Petzówna Wskuies | mum wygody, 


s mo. 1 m 1 2” BPoŚ || (2 07 3, m > AN E E a ym. z, 


ę naogół o niespel- odniesionych poparzeń zmaria w | wszystkich 
| szpitalu w Poznaniu. 


sięcy gości, krórzy zjadą tu w 
dniach 4 — 11 sierpnia na „Dni 
Gór“. 


dą popisywać się w poszczególn. 
dniach, a więc 4 sierpnia wystą- 
pią przedstawiciele regjonu pod: 
halańskiego, 5 sierpnia huculskie- 
go, 6 — druga część regjonu pod- 
halańskiego, 7 — regjon Śląski, 
 — wystąpi 160 bojków, 10 — 
odbędzie się wieczornica repre- 
zentacyjna, w której udział wez- 
nią wszystkie grupy góralskie, 
zaś na zakończenie „Dni Gór“ 
il-go przybędzie p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, Dzień ten zapo- 


wiada się niezwykle uroczyście. | 


Po imponującej defiiadzie, która 
stanie się pokazem całego folklo- 
ru odbędizę się olbrzymi . festyn 
góralski. 

Jak widać z tego, każdy, kto w 
tych dniach będzie w Zakopanem, 
będzie miał możność ząpoznać się 
szczegółowo z życiem, sztuką, o0- 
byczajami i przemysiem całej gó- 
ralszczyzny. A niewiele osób może 
pochwalić się ich znajomością. 

jes. 


Dyrektor gimnazjum 


oskarżony o ubliżenie uczniowi 


LWÓW, 247. Jak donoszą ze 
Stanislawowa, dużą sensację w 
kołach inteligencji wywołała spra 
wa o oszczerstwo przeciwko y- 


rektorowi II gimnazjum państwo», 


wego Stanis.awowi LUmańskiemu. 
W świetle aktu oskarżenia spra- 
wa przedstawia się nastepujago: 
Uczeń 7-ej klasy gimnazjum, Zbi- 
gniew Scholtz, syn kasjera Banku 
Krajow. podjął u dyr. Umąńskie- 
go 10 zł. na pokrycie kosztów, 
związanych z wypożyczeniem ko- 
stjumów do przedstawienia ama- 
torskiego w gimnazjum. W parę 
dni później wypcżyczono ponow- 
nie te kostjumy do innego przed- 
stawienia, urządzonego przez tą 
samą drużynę harcerską, jednak 


- Powitanie z 


honorarjum za wypożyczenie ich 
nie wpłacono. Towarzystwo chó- 
"rów i teatrów ludowych, gdzie 
'kostjumy pożyczano, zwróciło się 
"wówczas do dyrekcji zakładu, ża- 


dając zwrotu kostjumówjuiszcze 


nia nałeżności za ich użycie. Dyr. 
Umański, który nie wiedział. że 
chodziło tym razem o drugie przed 
stawienie, w mniemaniu, że 
Scħoltz nie uiścił pobranych z dy- 
rekcji 10-zł, wystosował do mat- 
ki ucznia list, w którym zakomu- 
nikował rodzicom, że syn ich o0- 
trzymane 10 zł. zużył na inne ce- 
le. Listem tym uczuł się dotknię- 
ty ojciec ucznia i wniósł do sądu 
przeciwko dyr. Umańskiemu skar- 
ge o oszczerstwo. Rozprawę odro- 
czono. 


biegłej żony 


która wróciła do męża 


POZNAŃ, 24.7. — W Mogilnie 
przed tygodniem wywołała wiel- 
kie wrażenie romantyczna uciecze 
ka podeszłej już wiekiem pary: 
52.letniego Małysty i 43-letniej 


Heleny Kiersztowej, mężatki i 
matki trojga dzieci. Oboje za są 
nietą spóźnionych sentymentów 


wyjechali w niewiadomym kie- 
runku. 

Gdy romans szybko przeminął, 
Kiersztowa napisała list do swe” 
go męża, w którym donosi, że za- 
szła w tym wypadku „pomyłka” | 
wobec tego wkrótce wróci. Po 
tem zawiadomieniu mąż wyjechał 
naprzeciwko żony na stację kole- 


jową. í 
Tymczasem w Mogilnie, gdzie 
ucieczka stateceznej, zdawałoby 


się, niewiasty wywołała olbrzy- 
mią sensację, ludność do wiedzia- 
ła się o powrocie leciwej trzpiot- 
ki i tłumy podążyły na dworzec 
kolejowy, ażeby ją powitać. Zako- 
chaną parę przyjęto śmiechem i 
złośliwemi docinkami, a pochód 
do miasta odbył się w ten sposób, 
że romantyczni zbiegowie musieli 
iść przodem, za nimi podążał mąż 
Kiersztowej.. z długim kijem w 
ręku, dalej zaś szedł tłum gawie- 
dzi ulicznej, udając pochód we- 


;selny. 


Koń w czarnym czapraku 


odwiedza grób swego pana 


KATOWICE, 24.7. Od kilku 
dni zwraca uwagę mieszkańców 
Bielska wierzchowiec, pokryty 


Nowe autokary 
dia komunikacji 


powiatowej 
Dla potrzeb powiatowej komu- 
nikacji samochodowej jest na u- 
kończeniu budowa 8 nowych du- 
żych luksusowych wozów, do któ- 
podwozia wykonano za- 


sa w fabrykach krujowych. No: 
we wozy mieścić będą każdy 0- 
kcio 30 osób, nie licząc miejsc 
przeznaczonych dla obsługi. 
Wszystkie wczy obliczone są Na 
zapewnienie publiczności maks!- 
Z uwzględnieniem 
najnowszych W tej 
„dziedzinie ulepszeń 


czarnym czaprakiem, którego pro- 
wadzi dwóch chłopców ulicami 
miasta. W pierwszym dniu tej 
dziwacznej wędrówki  niesiono 
przed wierzchowcem wieniec. 

Wędrówki te odbywają sie na 
skutek testamentu, który zostawił 
zmarły przed kilku dniami resta- 
urator Hugo Findeis, który byi 
rzeźnikiem końskim j dorobił się 
znacznego majątku. W testamen- 
cie $. p. Findeis poleci}, by tylko 
żona uczestniczyła w jego pogrze- 
bie, natomiast córce swej zabro», 
uil pójść na cmentarz. W testa- 
mencie postanowił również. by na 
grób jego przyprowadzano mu to- 
Gziennie jego ulubionego konia, 
którego dosiadał jeszcze jako 
wachmistrz 8 pułku dragonów 
niemieckich. Dziwaczne rozporzą- 
Czenie restauratora spadkobiercy 
starannie wykonują. 


= gr. 


Niemcy przegrali dubla 


Ameryka prowadzi 2:1 


4 


jącej 2 i pół godziny, zwycięstwo 
odniosła para amerykańska AHi- 
son — van Ryn, bijąc parę 
Cramm — Lund w 5 setach 3:6, 
6, 027, DEM, 836, 


Ameryka prowadzi 2 


æ 


3 


Kto startuje 
Na torowych mistrzostwach Polski 


ki, Frączkowski, Łączyński, Dzięcioł 
Dubrawski, Majewski, Panak, Kacze 
marski, Popończyk, Einbrodt, Zimmer 
manr i Raab. Z tych zawodników je- 
dynie start Panaka jest wątpliwy ze 
względu na niedawno odniestonc kona 
tuzje. 


Wiedeński Wacker zwycięża 
reprezentację Borysławia 8:2 


W Borysławiu odbył się mecz pil- 
karski pomiędzy wiedeńskim Wacko- 
rem a reprezentacją Borysławia, Zwy- 
ciężyli wiedeńczycy w stosunku 8:2 

- (4:0). 
/ Podczas 
„ deszcz. 
Gościc mieli przez cały czas zdecy- 


meczu padał ulewny 


=s 


dowaną przewagę. Bramki dla zwy 
cięsców zdobyli: Piekarek (4),Wenz, 
Frisch, Braun i Hanrciter pa jednej. 
Dla Borysławia obie bramki zdobył 
Ockerinan z Kadimy, - 

Dziś we środe. gra Wacker w Prze- 
myślu z reprezentacją Polonji i Czu- 
waju. _ 


Przedolimpijski obóz piłkarzy 
liczy 31 zawodników 


W Warszawie rozpoczął się tre- 
ningowy obóz piłkarzy z udzialem 31 
zawodników. 

Z bramkarzy biorą udział: Albań- 
ski, Keller, Mrozek i Piasecki, Obron- 
ców zgroniadziło się 6-ciu: Martyna, 
Bułanow, Michalski, Gwożdziński, 
i Joksz. Pomocników jest 9-ciu, mia- 
nowicie: Dytko, Haliszka,  Szczepa- 
niak, Przeżdziecki HM, Kotlarczyk Il, 
Nowakowski, Wasiewicz, Dziwisz, 
Lesiak. Najwięcej jest oczywiście na- 
pastników, są to: Gemza, Piec, Łysa- 
kowski, Sontag, Knioła, Święcki, Mat- 
jas, Szerfke, Więcek, Wostał, Nawrot, 
Wodarz, 

We czwartek mają przyjechać na o 
t bóz Wilimowski i Niechcioł, Kierow- 
nikiem obozu jest kpr. związkowy Ka 
łuża, trenerami zaś Otto i Spojda. O- 
gólne ikerownictwo spoczywa w Tę- 
kach inż, Kuchara, Program obozu o- 
bejmuje wykłady teorji i taktyki gry, 
gimnastykę, zajęcia praktyczne na bo 
isku i t. d. 

Najazd piłkarzy 
zagranicznych 


W czasie trwania obozu piłkarskie- 
go rozegrane będą w Warszawie dwa 
sensacyine mecze pomiędzy mistrzen: 
Austrji, Rapidem, a dwiema reprezen- 
tacjami Polski, ustałonemi z graczy 
obozu treningowego. Mecze odbędą 
się 31 b. m, i 1 sierpnia. 

W dwa dni po gościnie Rapidu wic 
deńskiego, a mianowicie 3 sierpna od 
będze się w Warszawie międzynaro- 
dowy mecz piłkarski pomiędzy 'Legja 
a słynną drużyną węgierską Ujpesti. 


, Następnego dnia Węgry rozegrają 
mecz w Krakowie z Wisłą, 
Krakowska Garbarnia otrzymała 


propozycję od drużyny hiszpańskiej, 
Levathes, na rozegranie sześciu spot- 
kań w Polsce, Wobec tego, że warun 
ki finansowe Hiszpanów są względne, 


Garbarnia zwróciła się dọ Ruchu, Pos 
goni, Legji i Warty o wspólne spro- 
wadzenie tej drażyny. Byłaby to pierw 
sza wizyta hiszpańskich piłkarzy w 


Polsce, a 


Więcek wygrał 
14 » 
wyścig Sokoła 

Wyścig kolarski Bydgoskiego Sokoe 
ła na dystansie 150 km. wygrał Wi- 
cek (Resursa Łódź) w czasie 5:28:10. 
Ərugie miejsce zajął Cyran (AKS = 
Warszawa) w czasie 5:34:15, Trze- 
cim byt Kiuj (Cegielski Poznąn!, 

czwartym Kołodziejczyk (Łódź). 
Ogółem startowało 17 zawodników, 
wyscig ukończyło 12. ç 


Belg Maes 


na czele Tour de France 

XVI etap wyścigu kolarskiego də- 
okoła Francji prowadził z Luchon do 
Pau na trasie dług. 194 km. Zwycięż 
żył w tym etapie Wloch Morelli w cza 
sie 7:12:22. 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi w 
dalszym ciągu Belg Maes w czasie 
105:54:42. Na drugie miejsce wysu- 
nął się Morelli, który jest za Belgiem 
o niecałe 3 min. Trzecie miejsce zaj- 
muje Belg Verwecke. Pierwszy Fran-- 
cuż Speicher znajduje się dopiero na, 
piątem miejscu, | 


Nowiny lekkoatletyczne 

Janusz Kusociński objął kierownic- 
two sekcji lekkoatletycznej pań War- 
szawianki. 

Znana lekkoatletka  Mondralówna 

dokooptowana zostałą do zarządu 
WOZLA, jako referentka spraw ko- 
biecych. 
_ Mecz lekkoatletyczny Warszawa — 
Poznań o puhar „Wieczoru Warszaw- 
skiego” odbędzie się w Poznaniu w 
dni 31 sierpnia i 1 września. 

Petkiewicz zaproszony został do Pa 
rvża na sensacyjny pojedynek z Nur- 
mim i Ladoumegue'iem. 


|< MAŃKO | 


Oszust w mundurze oficera 


robi zamówienia dla 


GDYNIA, 24.7. W Chylonji zo: 
stał aresztowany pochodzący z 
powiatu lipnowskiego 26-letni Jan 
Gapski, z zawodu czeladnik rzeź- 
nicki, ostatnio zamieszkały w Ci- 
sowie w powiecie morskim. 

Gapski od dłuższego czasu upra 
wiał na terenie województwa po- 
morskiego oszukańcze afery w 
ten sposób, że w przebraniu ofi- 
cera wojsk polskich jeździł po fol- 
warkach i większych gospoda- 
rzaćn, robiąc zamówienia na zbo- 
że, siano i słomę, które miał rze- 
komo dostarczać jako oficer pro- 
wiantowy do drugiego pułku 
ezwoleżerów w Starogardzie. 

Zamówiony towar Gapski odbie- 
rał samochodami, ładował go do 
wagonu I sprzedawał w  innem 
miejseu, gospodarzom zaś oświad- 
czał. że pieniądze otrzymają w u- 
mówionym terminie. Kiedy dostaw 
cy zgłaszali się we wskazanem 
Przez oszusta miejscu po odbiór 
gotówki za dostarczony towar, 
przekonali Się, że pieniadze albo 
już zostały pobrane wzglednie że 
pułk takiego towaru nie otrzym 
- nikogo nie upoważniał do zro: 


2-go p. szwoleżerów 


bienia zakupów, lub że wogóle 
podobny oficer nie jest w pułku 
znany. 

Gapskiego  zaaresztowano i 
przekazano do dyspozycji Sądu 
Okręgowego w Gdyni, poczem zo- 
stał on osadzony w więzieniu w 
Wejherowie. 


Zamiast 10.000 zł. 


dwa weksle 
zaprotestowane 

KATOWICE, 24.7 W sklepie us 
buwia „Salamandra“ dokonano za- 
miany teczki w ten sposób, że ku- 
piec Inwald z Będzina zamiast 
swej teczki skórzanej, w której 
było 10.000 zł. w banknotach pol- 
skich i francuskich, oraz 3 zagra 
niczne paszporty znalazł drugą 
teczkę z zawiadomieniem o zapro- 
testowaniu dwóch weksli, adreso- 
wanych do Bociana i Grzywnowi- 
cza. Policja stwierdziła, że Grzyw 
nowicz jest znanym złodziejem 


ał | kieszonkowym. 


ucz 


OJ > 
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Znana lekarka angielska, dr. 
Elisabeth Sloan - Sheffer opubli- 
kowało ostatnio artykuł, poświę- 
cony kobietom, które żyć będą w 
r. 2000. Jak wynika z tego clabo- 
ratu, dr. Elisabeth Sloan - Shef- 
fer widzi życie naszych prawnu- 
czek w barwach bardzo różowych 
— jednem slowem będzie to ist- 
ny raj kobiecy na ziemi. 


PRZERŁUŻONA MŁODOŚĆ 


Przedewszystkiem więc sprawa 
najważniejsza — kobiety będą 
młode bardzo długo. To, o co dzi 
sjaj zabiegają z takim nakładem 
wysiłku i kosztu, będzie w roku 
2000 dostępne dla każdej śmier- 
telniczki. Wszystkie kobiety sta- 
ną się młode, piękne i zdrowe. a 
przedewszystkiem zdrowe — jak 
twierdzi angielska lekarka, — 
gdyż zdrowie jest podstawą za- 
równo urody, jak i młodości. Me- 
ycyna oraz produkcja lekarstw 
pz. do tak nadzwyczajnych 
kyników, że choroby, dziś trapig- 
ce ludzkość, zanikną zupełnie. 
Mikt nie będzie słyszał naprzy- 
Wlad w r. 2000 o reumatyźmie, a 
Katar będzie chorobą tak rzadką, 
jkRk w dzisiejszych czasach rzad- 

1 bywa epidemia cholery lub 
Żarazy morowej. 

Jedyna „chorobą“, z którą bę 
dzie musiało walczyć ciało ludz- 
kie — będzie starość. Ale i ta 
dzięki medycynie zostanie prze- 
+wyciężona: kobiety 50-letnie bę- 
dą zaliczone do podlotków, do 
istot młodych, pięknych i świe- 
żych, promieniujacych urodą i po 
siadających wspaniałe włosy, zę- 
by i cerę. Jakież to cudowne środ 
ki maja zapewnić młodość? Tu 
dr. Elisabtch Sloan - Sheffer nie 
udziela bliższych wyjaśnień. za- 
dawalniajac się tylko żartobliwą 
aluzją na temat czarodziejskich 
środków ze sproszkowanej ropu- 
chy — medyvkamentu dawnych 
alchemików. wynalazców eliksi- 


ru młodości. 
MT 


"GOSPODARSTWO DOMOWE 
W R. 2000. 
Oczywiście, że do utrzymania 
fej idealnej młodości 50-letnich 
kobiet, przycznia się według za- 
pewnień lekarki i warunki miesz- 
kaniowe i nowocześniejszy spo- 
sób prowadzenia gospodarstwa 
domowego. Przejrzyjcie już choć- 
br dzisiejsze prospekty i katalo- 
zi nowoczesnych will i mieszkań. 
zapewniających maksimum po- 
wietrza i słońca — w takich udo- 
skonalonych warunkach bedzie 


Jak będzie wyglądać 


Raj kobiet w 2.000 r. 


Artykuł angielskiego doktora-kobiety 


kobieta w r. 2000 konserwować 
swoją rozkwitającą urodę. 

Minimum czasu i zmęczenia 
pochłaniać będzie zajęcie się go- 
spodarstwem domowem. Nasze 
wnuczki w r. 2000 nie będa znały 
dymiących kuchen, wadliwie zbu- 
dowanych pieców, szkodliwych 
dla płuc i cery kuchenek gazo- 
wych. We wszystkich domach 
mieszkalnych zainstalowane będą 
kuchenki elektrvezne, oprócz por- 
celanowych garnków z niepękają- 
cej, ogniotrwałej porcelany nikt 
nie będzie używał żadnych in- 
nych naczyń. 


Ponadto kobiece bóstwo w roku 
2000 nie będzie znało ponurych 
tragedyj zmywania statków po 
obiedzie. Piękna pani nie będzie 
maczała paluszków w brudnej. 
tłustej wodzie, nie bedzie parzyła 
rączek i niszczyła delikatnej skó- 
ry ostremi proszkami do  Czysz- 
czenia naczyń. Wszystkiego tego 
uniknie się w ten sposób. że wo- 
góle po każdorazowym posiłku 


W sezonie „ogórkowym'* Paryż 
zawsze łaknič sensacji. W tym se- 
zonie sensacji tej, Í to niebyleja- 
kiej, dostarczył egzotyczny wład- 
ca Aga Han Bahram. Aga Han 
jest od dłuższego czasu pupilkiem 
Paryża, a wszystkie pisma 
strowans pelne są jego podobizn. 

Przyczyną popularności tego 
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Płyta gramotonowa 


Pitoszy 


We Francji odkryto nowy, wy 
soce oryginalny sposób walki z 
gryzoniami. Jak stwierdzono, z 


myszy i szczury wynoszą się w 
przeciagu krótkiego czasu. Ten 
sam skutek wywołuje odgłos gra- 
mofonn. 

W tyeh dniach w pewnej miej- 
scowością w stodole bogatego go- 
spodarza. szczególnie nawiedzo- 


Podróżuj 


cały serwis użyty do obiadu. czy 
podwieczorku „lub śniadania po- 
prostu wyrzuci się lub snali, gdyż 


wszystkie talerze czy filiżanki 
będą papierowe. Dzięki temu 


szczęśliwa kobieta z r. 2000 za- 
oszczędzi masę czasu. który nie- 
vąpliwie będzie wolała  poświę- 
cić na sport, rozrywkę i pielęg- 
nowanie urody. Nie myślcie tak- 
że, że nasze prawnuczki będa zna 
łv przyrząd zwany odkurzaczem. 
Odkurzacz będzie zależał do sprzę 
tów antycznych, gdyż ówczesne 
mieszkania będą urządzone w ten 
sposób, że nie będzie w nich wca- 
le pyłu. To gwarantuje naszym 
prawnuczkom posiadanie pięknej 
cery. 
NOWE POTRAWY — 

LUDZROŚC SMAKRKOSZÓW 

Wszelkie pomysły na temat od- 
żywiania ludzkości w następnych 
stuleciach zapomocą pigułek, lub 
ckstraktów — są jak twierdzi an- 
gielska lekarka conajmniej chy- 
bione. Nic podobnego. Ludzie z r. 


władcy indyjskiego państewka, a 
zarazem posiadacza olbrzymiej 
fortuny, było zdobycie przez ko- 
nia z jego stajni tegorocznej na- 
grody w wyścigu „Derby“. 

Nie to jednak jest właściwa 


ilu- | sensacja. Sensacja było co innega, 


a mianowicie „czekoladowa pa- 
nienka*. Andree Garonne. Andrée 


z miauczeniem kota 


mieszkań. w których gra radjo,j 


| samolotem 


myszy 


nej przez myszy, przeprowadzono 
ciekawy eksperyment, Na klepis- 
ku rozrzucono kawałek 'wcdzonej 
sloniny, poczem puszczono w ruch 
gramofon. nakręcany aulomatycz- 
nie co pół godziny. Gramofon 
grał przez 24 godziny. W tym 
czasie ani jedna mysz nie pojawi- 
ia się w stodole, jakkolwiek daw- 
niej było ich tam pełno. 


Eksperyment ten zachęcił jed- 
pa z francuskich wytwórni do 
produkeji plyt, odtwarzających 
różne niuanse miuczęnia kotów. 
W ton sposób rolnicy francuscy 
trapieni plaga myszy i szczurów. 
będa mogli łatwym sposobzm po- 
zbyć się szkodliwych grvzeniów. 


== ABC- NOWINY CODZIENNE 


2000 będą mieli podniebienia j2- 
ezeze bardziej wyrobione i wyma- 
gające niż my, w czasach dzisiej- 
szych. Toteż przewidywane jest, 
żę sztuka kulinarna dojdzie do 
niezwykłej perfekcji, że przyrzą- 
dzane będą zupełnie nowe į bar- 
dzo wyrafinowane potrawy, oruz 
że napewno Sztuka ogrodnicza 
wydoskonali się tak, żę wyprodu- 
kuje nowe, dotychczas nieznane, 
odmiany warzyw i woców. 
ODWIECZNY INSTYNKT 
Wszystko więc będzie nowe, koń 
czy swój artykuł dr. Sloan-Schef- 
fer, jedno tylko zostanie podaw- 
nemu, a mianowicie nieprzemożo- 
ny instynkt macierzyński. Kobie- 
ty z r. 2000, tak, jak ich prabab- 
ki będa chciały mieć dzieci. będą 
prawnęły je wychowywać i pra- 
wdepodobnie poświęcać im wię- 
cej czasu, niż matki dzisiejsze. 
Oczywiście te wszystkie warunki, 
w jakich znajdować się będzie 
szczęśliwa kobieta z r. 2000, będą 
temu sprzyjać w całej pełni. 


EE ==" TAWERNIE Ecce — ULGA CJ 


Z małej kawiarenki na tron kKsiążecy 


Karjera „czekoladowej panienki" 


+sprzedawała w Vichy, gdzie eg 
zotyczny gość przebywał na ku- 
racji, czekoladę i pierniki w ma- 
lenkiej cukierence. Codziennie po 
wypiciu swojej porcji wody ze 
zródła Celestine Aga Han wstę- 
Ioa do maleńkiej cukierenki. 
|gdzie nabywał słodkie ciasteczko. 
«tórem przegryzał wypita wodę. 

W tym właśnie sklepie sprze- 
dawczynią była mała Andrée i w 
tym właśnie sklepie los się do 
niej wspaniałomyślnie uśmiech- 
|nąt. Aya Han, egzotyczny władca 
z dalekich Indyvj. oświadczył się 
c rękę malej sprzedawczyni cze- 
kolady z Vichy. No, cóż, bajki zda. 
rzają się i w życiu... » 

Ale mala Andree postanowiia 
sobie zakpić z bajki i na oświad 
czyny miljonowego adoratora od- 
powiedziała: nie! Dopiero namo- 
wy członków świty Agi Hana 
wpłvneły na zmianę zdania ma- 
ME- BE > 3 
tej Andree, która po długim na- 
myśle zgodziła sie podzielić losy 
swojego książęcego małżonka. O 
becnie zdaje się. że Andrec jest 


zupełnie szczęśliwa. gdyż jest 
bądźcobądź w tej chwili najbo- 
gatszą i najbardziej popularną 


kobieta w Deauville, gdzie młoda 
para przebywa i spędza „miodo- 
wy miesiac“. 


E 


Anegdoty 


KRAJOBRAZ 


Jadąc w Ameryce autem, czy 
koleja, widzi się po obu stronach 
drogi na drzewach, słupach i spe- 
cjalnych rusztowaniach ogromne 
plakaty reklamujące najprzeróż- 
niejsze fabrykaty. Pewnego An- 
glika. który odbył dłuższą podróż 
własnem autem, zapytano: 

— Jak się panu podobają na- 
sze okolice i krajobrazy? 


— (Cudowne — odpar} podróż- 
ny. — Jakie wspaniale opony sa- 
mochodowe!!! Pyszne mydła toa- 
letowe, piękne obuwie! Świetne 
środki przeciw odciskom!... 

CHCIEĆ A MÓC 


Dyrektor jednego z warszaw- 
kich teatrów napisał list do au- 
tora dramatycznego, pana B. W.. 
którego sztuki cieszyły się zazwy- 
czaj dużem uznaniem publiczności 
i „robiły kasę”, czy mógłby na- 
pisać specjalnie dia jego teatru 
nową sztukę? 

Autor odpisał: 

— Owszem, mógłbym, ale nie 
cheę. Niech pan się zwróci do me- 
go kolegi pana H. On napewno 
zcchce, chociaż nie kędzie mógł. 


PONAD SIŁY 


Policjant warszawski zatrzy- 
muje jakiegoś antomobilistę. któ- 
ry jechał z nadmierną szybkością. 

— Jak się pan nazywa? — py- 
ta wyjmując z kieszeni notes i o- 
łówsek. 

— George William Humphrey 
Llewellyn O'Wlordwellin.... 

Policjant chowa notes z rezy 
gnacją. 

— Niech się nan stara. żebym 
pana więcej nie złapał! — doda- 
je groźnym tonem- 


TELEPATJA 
Pociąg Warszawa — Paryż. W 


LERDY 


przedziale pierwszej klasy siedzi 
znany jasnowidz, inżynier O. Na 
stacji w Berlinie wsiada do prze- 
działu słynny niemiecki telepata, 
Mister Haus. Pociąg rusza w dal- 
szą drogę. 

Panowie ukradkiem spoglądają 
na siebie, a po chwili z uwagą 
wpatruja się sobie w oczy. Mija 
godzina. Dwie. Panowie siedza 
bez ruchu. Nagle inżynier O. zry- 
wa się i woła: 

— Jeżeli pan w dalszym ciągu 
ma zamiar się ze mną sprzeczać, 
to w tej chwili wyjdę z przedzia- 
tu!l 

PANIKA 

Jeden z teatrów warszawskich 
wystawił w ubiegłym sezonie no- 
wą komedję pana K. Była ona jed- 
nak znacznie słabsza od poprzed- 
nich utworów świetnego humory- 
sty, 


W dniu premjery publiczność 
zapełniła widownię po brzegi. 
Jednak pod koniec pierwszego 


aktu, kilkunastu widzów opuściło 
teatr. To samo powtórzyło się 
podczas drugiego aktu, tym razem 
jednak liczba uciekających zwięk- 
szyła się znacznie. Wtem pan K.. 
zrywa się z miejsca. wskakuje na 
krzesło i woła donośnym głosem: 

— Stójcie! Najprzód kobiety i 
dzieci!! 

POJEDNANI 

W roku 1925 udało się minie 
strowi Painleve skleić gabinet 
koalicyjny. Między innymi zostali 
ministrami Briand i Caillaux, 
dwaj zacięci wrogowie. Przed roz 
poczęciem posiedzenia zwraca Się 
Painleve do przeciwników: 
“Panowie: zapomnijcie © 
dawnych urazach. Ojczyzna tego 
od was wymaga. 

Briund i Caillaux podaja sobie 
ręce. ~” 

— Życzę panu wszystkiego, cze 
go pan mi życzy — odzywa się 
"atilaux do Brianda 


— Już pan zaczyna? — powia* 
| da Briand. Jur. 


Woda na wage złota 


Zbiiżaiąca się wojna stworzyła nowy handel 


W związku z wojennemi przy- 
zgotowaniami w Afryce Wschol- 
niej powstała tam nowa intratna 
gałąz handlu... woda! 

Olbrzymie obszary Erytrei, 5o- 
mali i Abisynji pozbawione są z1- 
pełnie wody. która przemyślni 
1 


kupcy arabscy żydowscy i egin- 
[sex sprowadzają specjalnemi cys- 
ternumi samochodowemi aż z Su- 
|ćunn. Rańka wody. zawierająca 
10 litrów, kosztuje już teraz 1 li» 
ra. Woziwody się bogacą. 


Antoni Marczyński 


131) 10 to. by przyszły mąż Premlatv był przystojny, niech hędzie po- 
twór, czy kaleka, byle posiadał jakhajwiększy mir u swoich! 


Zemsta Hindusa 


Wieść o tem historycznem wydarzeniu dotarła z Fortu Makum 
do Czaopiny szybko. bo już pod koniec listopada 3 bezgranicznie 
przygnębienia Bahadura. Ongi liczył na terorystów Lohar bary, 
później na transport broni, jakiej miał mu dostarczyć 
Prado, a kiedy jedro i drugie zawiodło, liczył już tylko na Niem- 
ców. Że dzięki swej potędze miiitarnej rozgromia Anglików, że ta 
„klęska Anglji w Europie będzie początkiem końca jej panowania 
„w Azji. Lecz znowu spotkał go zawód; Niemcy skapitulowali. woj- 
„nę wrgrali Anglicy, a tem samem dzień, w którym Birma odzyska 
niepodległość (czyli Bahadvr odzyska tron Birmy), odsuneły losy 
"na długie lata. 

i — Ja tego dnia pewnie już nie dożyję.—rzckl ze smutkiem. 
Później zaś. pogodziwszy się z tą myślą, zaczął pocieszać 
tem, iż na nim ród ksiażat Pagan nie wygaśnie. On, Bahadur. ma 
'corkę, Szumę, ma  siostrzenicę Premlatę i dwóch siostrzeńców. 
Starszy z nich. Prakasz, to zdrajca; pojechał do Europy walczyć 
'za Anglików. Tej zakałv rodziny nie należy brać w rachubę, ale 
"jest także Niszi. Chłopak ma siedemnaście lat, wiek w sam raz do 
fzeniaczki. Lecz przedewszysikiem należy wydać zamąż Premlatę, 
która. jak na stosunki indxjskio. jest już właściwie starą panną, 
bo liczy sobie osiemnaście wiosen. W tym wieku jej matka, Kama- 

tla, miała troje dzieci. lub conajmniej dwoje. 
' 


się 


— Nie mów. że osiemnaścic, bo jej nikt nie zechca. 

— Piętnaścic. powiem, — odparł sędziwy Dewadatta. który 
miał jechać w dzięwosłęby w krainę Shan. — i wyszukam jej naj- 
, uredziwszego sabwasa. 

Bahadur zmył mu za to głowę norządnie; tu wcale nie chodzi 
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— A jeśli taki nie zechce jej 


5 


nym i nieraz musi czekać pół roku, zanim przyjdzie na niego ko- 
lejka; przecież boy'ów sa setki, tysiące. 


Z końcem grudnia Thumba - junior .„ziapał* klienta na cztery 


W delikatny sposób Dewadatta przypomniał Bahadurowi, że 
jego siostra niegdyś popełniła mszaljans, wychodząc za Bengal- 
czyka Hangwaniego, który wśród swoich przodków nie miał żad- 
nego radży ani na lekarstwo. Skutkiem tego Premlata właściwie 


Inie jest księżniczką... 


— Niestety, niestety... 

Urudzili wkońcu. ża Fremlata otrzyma w posagu pół miljona 
funtów szterlingów: na to złakomi się chyba każdy sabwas. (Sab- 
wasami zowia górale Shan swoich władców kilku spośród tych ka- 
cyków cieszy sie większą niezależnościa od Anglji, niż naprzykład 
potężny Nizam z Ilajderabadu, lecz nawet najbiedniejszy radża 
indyjski spogląda na sabwasa tak. jak arystokrata z krwi i kości 
na wojennego dorobkiewicza) 

— Czy ja przypuszczałem dawniej. że dla mojej siostrzenicy 
bedzie szukał meza wśród tych śmierdzacych pastuchów! — west- 
chnął Bahadur. 

Potem jął przynaulaglać do 
ruszka, i 

— Nie zwlekaj. Dewadatto. Premlata musi zostać mężatką. za- 
nim uplynie pora deszczów, zanim wróci syn Thumbv. 

Dewadatta wyjechał więc na południe już w grudniu. W tym 
sąmym miesiącu syn czarownika Thumby wynałazł sobie nowe za- 
jęcie, nie męczące, miłe, chociaż mało zyskowne. bo dorywcze; za- 
wód ten po hindostańsku wabi się: naukra, albo: czokra, po an- 
gielsku: bov. Jak wiadomo, żaden szanujący się biały nie podróżu- 
ic po Indiach bez służącego, który pełni funkcje tłumacza - prze- 
wodnika, opiekuje się bagażem. opędza natretnych żebraków. chro- 
ni swojego pana przed wyzyskiem ze strony szoferów, woźnieów. 
tragarzy, praczek, bazarników i t. p. a sam wyzyskuje go jak mo- 
że. pobierając za jego plecami wysoką prowizję od każdej tran- 
zukcji. Nie może postępować inaczej, bowiem on również musi 
składać haracz portjerom hotelowym, aby go polecali przyjezd- 


pośpiechu guzdrającego się sta- 
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30 miesiecznie; wraz z dziełami 


Druk. Literacka S. 2 o. o., Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64. 


tygodnie, objechał z nim pół Indyj, zarobił ponad 70 rupij, które 
przejadł doszczętnie w ciągu następnych dwóch miesięcy przymu- 
sowej bezczynności. Ruch turystyczny jeszcze nie odżył po wojnie 
i źle działo się bov'om. Toteż ogólną zazdrość wywołała wśród nich 
wiadomość, że „Grand - Hotel“ szuka nagwałt „olbrzyma z Bir- 
my“. Dlaczego właśnie jego? To przybłęda, nowicjusz, możę zło- 
dziej, a lu jest tylu bezrobotnych boy'ów, weteranów, którzy przed 
wojną bogatych lordów obwozili po całych Indjach i posiadają od 
nich „czszitis'* (świadectwa) lekko tylko sfułszowane. Lecz port: 
jer z „Grandu“ był uparty: zagroził bojkotem kalkuckim boy'om, 
jeżeli mu nie przyprowadzą znienawidzonego konkurenta, dzięki 
czemu „olbrzym z Birmy“, wygłodzony, zmizerniały, zdyszany po 
długim biegu naprzełaj, zameldował się w gmachu przy Chow- 
ringhec - Road już nazajutrz, czyli dnia 6-go kwietnia. 

— Jeżeli dasz mi trzydzieści rupij, — zaczął portjer... 

— Dam. — wtrącił bez wahania przybyły, choć nie miał prz? 
duszy ani ćwierć anny, a cóż-dopiero mówić o rupjach: Już pra- 
wie zapomnial, jak wygladaja te miłe srebrne monety. 

-— Więc dzisiaj zażądasz zaliczki i wypłacisz mi moją 
A teraz słuchaj uważnie... 

Wswtresowany należycie Thumba - junior stanął przed obliczem 
swojego nowego pana. Ten przystojny mężczyzna z włosami białe- 
mi. jak mleko j dziwnie przytem młodą twarzą. był pono amery- 
kańskim multimiłjonerem i nazywał się mister Prado. Lecz uwagę 
boy'a przykuła nietyle fizjognomja przyszłego chlebodawey, co je- 
go... pudełko z cygarami. Całkiem podobne do tych jesnych cygar, 
tytko znacznie grubsze palił masowo za dawnych, dobrych czasów, 
iak palą je w Birmie wszyscy, mężczyźni, kobiety i młodzież. „Czu- 
rut“ zwie się takie cygaro Birmańskie, a Thumba - junior tesknił 
za niem w tej chwili mocniej, niż za miską ryżu, chociaż od dwóch 
dni nie miał me w ustach. 


część. 


(D. c. n.) 


p 
Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 
Notatki reklamowe — 1 m. Komunikaty (specjalne) — 1.560 zł, lekarskie — 30 gr. Nel 
30 gr. Drubne po 20 gr. za wyraź, duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy się za oddzieine wyrazy. 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N), a 


ty (na wszystkich stronach 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpał- 


po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 mł. 
na ostatniej stronie — 
Nekroiogja po 
cytrą 


komunikaty specjalne 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 
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